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Z ę b y  j a k  p e r ł y

są cennym darem natury. Zacho
wajcie więc ten dar przez staran
ne pielęgnowanie zębów pastą 
Chlorodont, odpowiadającą wszel
kim wymogom . h i g i e n y .  
Chlorodont zapobiega tworzeniu 
się szpecącego i groźnego dla zę
bów osadu. Przez Chlorodont 
piękne, zdrowe i lśniąco-biale 
zęby. Pamiętajcie więc zawsze: 

Rano, jako pierwsze, 
wieczorem , jako ostatnie

Chlorodont
'Z g g f f i  p a s t a  d o  z ę b ó w

R E K L A M A

jest dźwignią handlu i przem ysłu

OGŁOSZENIE
w „Przeglądzie Kupieckim”

zawsze przynosi pożądany skutek

OBUWIE i POŃCZOCHY

S ie l- J f u

w noszeniu  n a j l e p s z e
Do nabycia we wszystkich filiach.

rowczEMo-aowłCM T A K O !  PRASKIE
| Najlepsze źródło zakupu na wysokogatunkowy towar czechosłowacki

OD 12 DO 19 MARCA 1939
50% zniżki na k o l e j a c h  czechosłowackich 
33% „ „ „ polskich
Bezpłatne wizy — 3.000 wystawców
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O silny# zwarty Zwicęzek Zrzeszeń Kupieckich
Małopolski Zachodniej.

(t) Dnia 12. b. m. odbędzie się posiedzenie W ydziału  
Związku Zrzeszeń Kupieckich Małopolski Zachodniej, na 
którym, zapaść mają doniosłe uchwały w sprawie dalsze
go usprawnienia i uaktywnienia działalności Związku, co 
jest w obecnych warunkach palącą potrzebą naszego hu- 
piectwa.

Głównym bowiem zadaniem Związku jest skoncentro
wanie w szystkich kupieckich Stowarzyszeń prowincjonal
nych Małopolski Zachodniej w jedną silną organizację nad
rzędną, któraby koordynowała działalność poszczególnych 
Stowarzyszeń prowincjonalnych, nakreślała główne w yty
czne programu dla nich celem wzmożenia i rozwinięcia 
samopomocy ogółu zrzeszonego kupieetwa żydowskiego.

Zrzeszenia kupieckie nie mogą dzisiaj ograniczać swo
jej działalności jedynie do udzielenia pomocy prawnej i 
krzewienia e tyki zawodotoej kupieetwa  —  lecz muszą roz
szerzyć i rozbudować swe agendy we wielu kierunkach 
celem, ogarnięcia wszelkich przejawów i poczynań kupie- 
ctwa, które narzuca im dzisiejsza tragiczna, rzeczywistość. 
Kupiectwo żydow skie jest dzisiaj przedmiotem intenzywnej 
zorganizowanej walki ze strony różnych czynników , które 
pod pozorem konieczności swoiście pojętego unarodo
wienia handlu dążą do zniszczenia i do wyeliminowania 
kupieettea żydowskiego z je j placówek i warsztatów pra
cy. Tem u anty gospodarczemu i antyspołecznemu prądowi, 
który z punktu widzenia ogólno-państwowego i właściwej 
racji stanu jest siłą niszczącą a nie budującą  —  winniśmy 
się przeciwstawić solidarnym wysiłkiem , zwartą i świado
mą wolą oraz szczerym samozaparciem.

Podstawą obrony naszej jest głębokie i szczere prze
świadczenie, że działamy nie ty lko  w imię własnych :v- 
wotnych interesów i elementarnych praw, ale i także w in
teresie sprawiedliwie pojętego dobra całego Państwa. Or
ganizm gospodarczy Państwa zasilają jednakowo w szyst
kie pozytyw ne i twórczo pracujące warstwy społeczne. 
Zniszczenie gospodarcze 3 i pół milionowej ludności pra
cującej z podziw budzącą energią i wytrwałością nie może 
się odbić dodatnio na całości interesów gospodarczych 
Państwa.

To też Zrzeszenia Kupieckie skupiające w swych la
mach poważną iciększość społeczeństwa żydow skiego są 
dzisiaj awangarda, obrony interesów całego żydostwa. K u
piectwo jako warstwa społeczna niema dotąd wyrobionej 
tradycji wspólnoty zawodowej; złożyło się na to szereg 
przyczyn, które na tym  miejscu trudno zanalizować. W y
starczy wspomnieć o roli jaką odegrała konieczna w tym  
zawodzie konkurencja. Ciężka sytuacja kupieetwa żydow 
skiego wymaga dziś od każdego kupca częściowego po
święcenia osobistych interesów na rzecz ratowania słab
szych i utrzymania całego stanu kupieckiego. To poczucie 
przynależności do stanu kupieckiego musi wyrobić sobie 
także kupiec żydoioski świadom, iż ty lko  własna i silna, 
organizacja może go utrzym ać i pozwolić m u wytrwać na 
zagrożonych placówkach.

Celem Kupieckich Organizacji Zawodowych jest dzi
siaj przede wszystkim  samopomoc we wszelkich dziedzi
nach zwłaszcza w dziedzinie kredytu, wzmocnienia orga
nizacji przedsiębiorstwa, podniesienia oświaty zawodowej 
i t. cl.., by  w ten sposób zarówno pod względem finanso
wym , zawodowym, jak i moralnym podnieść stan kupieetwa 
żydowskiego, tak, by móc sprostać wym aganiom  i po
stulatom nowoczesnego _ handlu.

Postulaty te mogą być zrealizowane jedynie po przez 
silne organizacje kupieckie, dla których niestety zwłaszcza 
kupiectwo prowincjonalne małe ma dotąd zrozumienie i za
interesowanie. Uświadomienie o tym  szerokich rzesz kupiec
kich jest dzisiaj naglącą koniecznością i obowiązkiem w szy
stkich czynnie pracujących w organizacjach kupieckich. To 
też poszczególne Zrzeszenia muszą podjąć energiczne wy- 

77’?' w  tym  kierunku, by nie dopuścić do trwania w inde- 
, crentyźmie i obojętności w jakiej znajduje się jeszcze-dzi
siaj duża część kupieetwa. Związek Zrzeszeń Kupieckich  
ma właśnie za zadanie scementować dotychczasowe Zrze
szenia i tworzyć nowe, w miejscowościach, w  których ich 
jeszcze niema, oraz czuioać nad należytym  i sprawnym  
funkcjonowaniem tychże Zrzeszeń, by sprostać swemu 
szczytnem u zadaniu.
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Mimo, że już od dłuższego czasu powszechnie wie
dziano o ciężkiej chorobie, trawiącej organizm, blp. Tadeu
sza Epsteina, to jednak wiadomość o Jego zgonie 
spadla jak grom na wszystkich tych, którzy mieli 
szczęście Go znać. A  krąg 'obywateli, dla których na
zwisko Tadeusza Epsteina było bliskim i serdecznym  —  
byl bardzo teielki. Blp. Tadeusz Epstein był bowiem tak  
nieodłącznie związany z życiem  gospodarczo - społecznym  
Krakowa, tak tkw ił id każdej inicjatywie, w której widział 
jakiś pożytek społeczny, tak ukochał pracę, dla której po- 
iświęcił swe zdrowie i siły, że powaga i zasługi Jego zm u
szały każdego do wymawiania imienia Tadeusza Epsteina 
z czcią i głębokim uszanowaniem.

Blp. Tadeusz Epstein byl rzadkim  u nas typem  prak

tycznego działacza gospodarczego, który równocześnie ro
zumiał doskonale znaczenie organizacji życia ekonomiczne
go. Kie brakło Go leż nigdzie, gdzie chodziło o pracę po
ważną i wymagającą dużych wysiłków, a przede w szyst
kim  rozumu i bogatego doświadczenia. Wiedział, że młode 
Państwo Polskie, nie posiadające tradycji gospodarczych 
na miarę zachodnio - europejską będzie potrzeboiualo 
współpracy ludzi starszych, rozważnych, ekonomicznie w y
kształconych i praktycznie obeznanych z wymogami go
spodarstwa społecznego. To też blp. Tadeusz Epstein nie 
bawił się w teoretyczne dociekania, nie brał udziału w 'bez
płodnych akademickich dyskusjach na tematy dość odle
gle od życia, ale wtargnął w sam jego miąższ i uchwycił 
je od strony w Polsce dość zaniedbanej: od organizacji.

Członek Honorowy Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców
B. długoletni Prezes i Wiceprezes Izby Przemysłowo - Handlowej w Krakowie, b. Radny stoł. król. 
miasta Krakowa, b. Członek Państwowej Rady Finansowej, b. Członek Państwowej Rady Celnej, 
b. Członek Państwowej Rady Komunikacyjnej, Założyciel i Prezes Giełdy Pieniężnej w Krakowie, Za
łożyciel Giełdy Zbożowo-Towarowej w Krakowie, b. Wiceprezes Centralnego Związku Przemysłu Pol
skiego, Wiceprezes Związku Przemysłowców w Krakowie, Prezes Kuratorium b. Wyższego Studium  
Handlowego w Krakowie, Członek i b. Prezes Kuratorii Szkoły Ekonomiczno - Handlowej w Krako
wie, Członek Zarządów licznych instytucji gospodarczych i społecznych, odznaczony Komandorią 
i Krzyżem Oficerskim Orderu „Polski Odrodzonej“
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Na stanowisku sw ym  iv charakterze prezesa Izby Przemy- 
słowo-Handlowej rozwinął sioą bogatą wiedzę. Na jego okres 
■przypada wspaniały rozwój Izby krakow skiej, przodują
cej w tym  czasie innym  organizacjom samorządu gospo
darczego w Rzeczypospolitej. Niezależnie od tego z cala 
żarliwością i mrówczą pracomtością torował drogi rozwoju 
szeregowi organizacyj i instytucyj prywatnych, reprezen
tujących różne odcinki życia gospodarczego. Nie znal w y 
myślonych przez teoretyków i polityków  różnic między 
przemysłem wielkim , a małym, między przemysłem a ku- 
■piectwem, m iędzy idadzam i administracyjnymi a obywa
telami. W szędzie szukał złotego środka kompromisu i ni
komu znalezienie go nie przynosiło tyle szczęścia, co Tadeu
szowi Epsteinowi. Jego praca społeczna była naturalnym  
■uzupełnieniem Jego życia prywatnego i z niego niejako w y
pływała. Charakter Jego pracy społecznej był też 
odbiciem Jego kryształowego charakteru. Człowiek 
dobry, o jasnym  'umyśle, m yślący logicznie i zdrowo, 
czujący gorąco i widzący w każdym  człowieku swego bliź
niego, a przytem  obliczający zimno i na trzeźwo, tam gdzie 
do sprawy konieczny jest mózg i serce, człowiek rzą
dzący m iękko, a przytem  sprężyście i składnie, człowiek

rozstrzygający najbardziej trudne i zawile problemy orga
nizacyjne, zawodowe i osobiste, a przy tym wolny od wro
gów  -— oto sylw etka ukochanego przez Krakowian i w zbu
dzającego wszędzie respekt, uszanowanie, cześć i podziw  
—  Tadeusza Epsteina.

Każda organizacja chciała Go mieć w poczcie sioych 
kierowników, każda chciała Go mieć reprezentantem we 
władzach państwowych lub samorządowych. U sta związ
ków, instytucyj i korporacyj, w których blp. Tadeusz Ep- 
stein współpracował jest też bardzo mnoga. Rzeczpospolita 
Polska zasługi blp. Tadeusza Epsteina umiała ocenić, od
znaczając Go komandorią i krzyżem  oficerskim orderu Pol
ski Odrodzonej.

Blp. Tadeusz Epśtein był oddanym i wypróbowanym  
przyjacielem kupiectwa. Stowarzyszenie Kupców, które dziś 
wespół z innymi osieroconymi organizacjami gospodarczy
mi boleje głęboko z powodu zgonu blp. Tadeusza Epsteina 
miało zaszczyt jeszcze przed kilku  laty zaliczyć Go w po
czet swych członków honorowych,

Cześć pamięci zasłużonego obywatela i dobrego czło
wieka!

Przeciw usuwaniu sprawnie pracujących 
warsziaiów gospodarczych

Przemówienie inż Zajdemana na konferencji 
importowej.

Na K onferencji Im portow ej refe ra t na tem at 
s tru k tu ry  i dróg refo rm y przyw ozu polskiego w y
głosił dyr. St. W aschko. Referent podkreślił, iż za
daniem  konferencji jest ocena obecnych fo rm  orga
nizacyjnych i m etod oraz źródeł im portu , ustalenie 
wniosków, w skazujących m etody i źródła zakupu 
najlepiej zabezpieczające interesy gospodarstw a pol
skiego.

Aczkolwiek przy  struk tu rze  gospodarczej Pol
ski b ierny bilans handlow y należy uw ażać za zjaw i
sko norm alne w okresie dobrej kon iunktury , to jed
nak  fakt, że obroty tow arow e stanow ią aż 70 proc. 
w  bilansie płatniczym  Polski, każe się zupełnie ina
czej zapatryw ać na tę kw estię i dążyć do wydatnego 
ograniczenia im portu .

Bezpieczeństwo k ra ju  w ym aga nietylko ograni
czenia przywozu, ale także uniezależnienia go od 
krajów , z k tórym i Polska m oże być narażona na kon
flikt zbrojny, lub k tó re  w  razie tego rodzaju  kon
flik tu  m ogą zająć stanow isko nieprzyjazne. W ym a
ga to u trzym anie odpowiedniego w achlarza geogra

ficznego. Ew olucja naszego przyw ozu zm ierza też w 
tym  kierunku.

Jeśli chodzi o bilans płatniczy, niezm iernie w aż
ną jest kw estia stosunku obrotów  bezdewizowych do 
dewizowych. Zdaniem  referen ta  istn ieją  dalsze m o
żliwości przestaw iania przyw ozu z dewizowego na 
rozrachunkow y.

System  działania kontyngentów  m a również 
bardzo ważny w pływ  na kw estie przywozu. Obecny 
system  pow oduje nadm ierne rozdrobnienie przydzia-
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łów, co u trudn ia  należytą organizację im portu  i po
draża jego koszty nierzadko aż o 25 proc. Dzisiaj 
przeciętnie przydziały są tak  bardzo m ałe  i w yka
zu ją  tendencję do m alenia. Zapobiec tem u stanow i 
rzeczy należałoby drogą ustalenia m inim alnych  po
działów i ograniczenia liczby firm  upraw nionych do 
przyw ozu. Innego rodzaju  pożądaną re fo rm ą  było
by uwzględnienie potrzeb sezonowości przy  podzia
le kontyngentów  i grupow anie a rtyku łów  zbliżonych, 
czy zastępczych w jednych ram ach  kontyngento
wych. Należy dbać o to, by system  kontyngentow a
nia u łatw iał koncentrację  im portu  i prow adził do 
zakupów, o ile to się da z pierw szej ręki, byłoby więc 
w skazanym , by nie udzielać kontyngentów  wywozo
w ych na pewne a rtyku ły  k ra jom  nie będącym ich 
producentam i, jak  np. kauczuk surow y Szwecji etc.

Jeśli chodzi o spraw ę koniecznych zapasów, to 
wiele pom óc m ogą ulgi podatkow e, zniesienie ogra
niczeń co do czasu ładow ania tow arów  w  składach 
celnych itp., najw iększą jednak  rolę odegra sam o 
wzm ocnienie handlu  przywozowego.

W reszcie podkreślił konieczność unarodow ienia 
handlu  i przem ysłu  polskiego, k tó ry  to proces w i
nien być jak  najbardziej przyspieszony. P rzy  prze
noszeniu handlu  w  ręce polskie należałoby szcze
gólną uwagę zwrócić na to, aby były to ręce w łaści
we, tj. fachow e solidnie, m ożliw ie wyposażone fi
nansowo.

W  drugim  dniu konferencji im portow ej, zabrał 
głos z ram ienia  kupiectw a żydowskiego dyrektor 
Centrali Związku Kupców inż. Zajdeman, k tó ry  za
ją ł stanow isko wobec tezy generalnego referen ta  
konferencji w  kw estii konieczności unarodow ienia 
przem ysłu i hand lu  i oświadczył:

„Zwołana konferencja im portow a na czoło za
gadnień w ysunęła uspraw nienie i potanienie im por
tu  i funkcyj z n im  zw iązanych pod kątem  widzenia 
oszczędności dewizowej i jaknajlepszego wyzyskiw a
nia możliwości im portow ych dla zwiększenia gospo
darczego i obronnego potencjału  k ra ju . Zagadnienia 
powyższe nab ierają  szczególnego znaczenia w  prze

żyw anym  przez nas okresie um acniania i ustalania 
podstaw  rozw oju  k ra ju . W yrazem  tak pojętych ce
lów w inna być pełna spoistość i celowość wysiłków 
obywateli k ra ju , bez różnic narodow ościow ych czy 
wyznaniowych. Tymczasem w referacie generalnym  
wysunięte zostały tezy dyskryminujące obywateli 
pod względem narodowościowym, do czego wedle 
naszego najgłębszego przekonania brak jakichkol
wiek przyczyn i uzasadnienia faktycznego i prawne
go. Praca kupca i przemysłowca żydowskiego przy
czynia się niewątpliwie wydatnie do polepszenia za- 
sobowości i obronności naszego organizmu państwo
wego, przyczem praca ta w niczym nie krępuje swo
bodnego rozwoju i twórczości gospodarczej narodu 
polskiego. Tak jest na całym terenie gospodarczym, 
tak jest i na odcinku przywozu. W ielkie obszary 
państwa czekają na pracę twórczą i w wyścigu ini
cjatywy prywatnej przed wszystkimi obywatelami 
staje obraz pomyślnej przyszłości w zgodnym w y
siłku dla powszechnego dobrobytu. Zorganizowane 
społeczeństwo nie może zalecać budowy gospodar
stwa przez usuwanie sprawnie pracujących warszta
tów gospodarczych, gdyż przeczy to podstawowej i- 
dei naszego państwa, idei uprzemysłowienia kraju. 
Zorganizowane społeczeństwo gospodarcze winno 
zwrócić swoje oczy w kierunku tej pomyślnej przy
szłości, winno zachęcać do podjęcia inicjatywy, od
rzucając to wszystko co nas dzieli, a przyjmując to 
co nas łączy.“

W ystąpienie dyrek tora  Z ajdem ana wywołało 
duże wrażenie, zwłaszcza druga część nosząca cha
rak te r deklaracji i dająca wyraz stanow isku całego 
zorganizow anego kupiectw a żydowskiego.

P. T. Abonentów
uprasza się o wyrównanie 
abonamentu za I. kwartał
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Zakaz uboju rytualnego
Pisząc o w yniku w yborów  do parlam en tu  w  u- 

biegłym  roku  daliśm y na tym  m iejscu w yraz prze
konaniu, że skład personalny izb nie daje gw aran
cji fachowego podchodzenia ciał ustaw odaw czych do 
pow ażnych zagadnień ekonom icznych. Udział bo
wiem  znawców —  zarów no teoretyków  jak  i p rak 
tyków  —  życia gospodarczego w now ym  parlam en
cie jest tak  znikom y, zaś preponderancja  czynników 
o nastaw ieniu  starościńsko - politycznym  tak  w y
raźna, że trzebahy niezm iernie dużej porcji opty
m izm u, aby uznać za m ożliw ą jakąkolw iek kom pe
tencję panów  posłów w spraw ach ekonom icznych.

Przew idyw ania te, w  k tó rych  nie byliśm y zresz
tą odosobnieni, po tw ierdzają się z każdym  dniem  
trw ającej sesji budżetow ej. Przem ów ienia poselskie 
są długie, nużące i niepoważne, m im o że posłowie 
przem ów ienia swe —  w brew  ciągłym  napom nieniom  
m arszałka  Sejm u —  odczytują z kartek  zam iast w y
głaszać je z pam ięci, a regu łą  niem al jest, że gdy 
jak iś poseł, zaplątaw szy się niebacznie w zagadnie
nie, o k tó rym  m a bardzo  słabe pojęcie i nie m ogąc 
w ybrnąć szczęśliwie z kłopotów  retorycznych — 
w siada z hałasem  na tylekroć już ujeżdżoną szka
pę antyżydow ską, pom stu jąc ile wlezie na Bogu du
cha w inną ludność żydowską i przypisując jej wszy
stkie niepow odzenia i przykrości, jak ie  kiedykol
w iek nawiedziły kulę ziem ską. Tak więc jeden z po
słów w okresie, gdy żyły na skroniach najpow ażniej
szych polityków  europejskich nabrzm iew ają  z go
rączkowego zdenerw ow ania z powodu naprężonej 
sytuacji m iędzynarodow ej, gdy w sam ej Polsce w y
padki uk łada ją  się w  sposób daleki od pomyślności 
— nie m iał innych zm artw ień, jak  to, że jakiś tam  
posterunek K orpusu O chrony Pogranicza w B arano
wiczach pow inien płacić za baran inę o 20 groszy na 
kilogram ie więcej, zaś inny poseł całkiem  na  serio 
zaproponow ał, aby w całej Polsce w prow adzono 
przym us m alow ania m ieszkań, naw iązu jąc do zna
nej in icjatyw y p. p rem iera  Składkowskiego w sp ra
wie m alow ania płotów, incjatyw y —  d o ja jm y —  o 
której n iefortunności przekonał się wreszcie i sam  
p. prem ier. Inna rzecz, że ten sam  dowcipny poseł, 
k tó ry  tak  się troszczył o m alow anie m ieszkania, gdy 
rozejrzą  się po sali sejm owej i stw ierdził z jednej 
strony nudę, a z drugiej uśm iech politow ania w  od
powiedzi na swój p ro jek t — rychło przeszedł na 
„wdzięczny" tem at antyżydow ski i wespół z jeszcze 
jednym  kolegą zdołał przeforsow ać rezolucję o ode
bran iu  koncesji m onopolow ych ludności żydowskiej. 
W reszcie rekordy śmieszności pobił pewien poseł 
z Lublina, k tó ry  pragnąc odznaczyć się czymś szcze
gólnie insteresującym  w dziedzinie „żydoznaw stwa" 
zapuścił się w  gąszcz „historiozoficznych" dociekań

0 niew olnikach i eunuchach, z którego nie przyw ró
cił go do przytom ności naw et głośny śm iech jego 
własnych kolegów.

Na tym  tle m oże zrozum iałą w yda nam  się u- 
chw ała kom isji sejm owej w  spraw ie całkowitego 
zniesienia uboju  rytualnego. N ad spraw ą tą  delibe
row ano jeszcze w poprzednim  Sejmie, kiedy to po
słanka P rystorow a wespół z u łanem  Dudzińskim , 
niezadowolona z pozostaw ienia ludności żydowskiej 
szczupłych kontyngentów  m ięsa rytualnego, zapro
ponow ała całkow ite skasow anie uboju  rytualnego. 
P am iętam y w tedy wszyscy, jak  energiczne boje 
przeciw tem u w nioskow i staczał przede w szystkim  
rząd. Na kom isji sejm ow ej rząd  był reprezentow a
ny przez m in istra  ro lnictw a p. Ju liusza Poniatow 
skiego oraz przez w icem inistra  oświaty prof. Ale
ksandrow icza. Zadaniem  m in istra  Poniatow skiego 
było w ykazanie, że p ro jek t posła Dudzińskiego, wy
celowany w praw dzie w  stronę Żydów, dotknie jed 
nak najbardziej rolnictw o i to rolnictw o drobne, 
k tó re  jest szczególnie zainteresow ane w gospodarce 
hodow lanej, opierającej się w  pierw szym  rzędzie na 
wysokiej konsum cji m ięsa. Nie trzeba zaś być szcze
gólnie dobrym  znawcą religii i nastro jów  Żydów, 
aby stw ierdzić, że ludność żydowska w razie unie
m ożliw ienia jej spożywania m ięsa rytualnego w strzy
m yw ać się będzie od konsum cji m ięsa trefnego, a- 
by nie popaść w  kolizję z sum ieniem  religijnym . Jest 
to stanow isko nie tylko Żydów ortodoksyjnych, ale
1 elem entów  t. zw. postępowych, k tóre zagadnienie 
uboju rytualnego tra k tu ją  znów pod aspektem  na
rodowym . Gdy bowiem na kom isji sejm owej ze 
spraw y ściśle religijnej uczyniono problem  p a r ex- 
cellence polityczny i gdy w delikatne i subtelne za
gadnienia religii żydowskiej w dzierają się z całą b ru 
talnością ludzie bez najm niejszej kom petencji w 
tym  k ierunku  —  jasnym  jest, że każdy uczciwie m y
ślący Żyd, choćby zasadniczo do spraw  rytualnych 
odnosił się z najw iększą obojętnością, będzie m u
siał zakaz uboju  rytualnego uw ażać za ciężką znie
wagę, w yrządzoną całej ludności żydowskiej i na  tę

K upując czekoladą m leczną lub deserow ą
ATRI

firm y H PIASECKI S.A.
znajdzie konsum en t w każdej tabliczce k a rtk ę  z  objaśnieniem  

jak  m oże otrzym ać powieść F. A . O ssendow skiego
„P ierśc ień  z k rw aw n ik iem " I
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zniewagę zareagow ać tak, jak  m u na to jego god
ność narodow a i ludzka nakazują.

D rugi przedstaw iciel rządu, w icem inister prof. 
A leksandrowicz m iał znów za zadanie w  im ieniu 
M inisterstw a Oświaty przekonać członków kom isji 
sejm ow ej, że jeżeli reprezentanci ludności żydow
skiej stw ierdzają z całą kom petencją, że spożywa
nie m ięsa rytualnego jest przepisem  religijnym , a 
K onstytucja gw aran tu je  w olność i swobodę w wy
konyw aniu p rak tyk  relig ijnych Żydów, to uchw ała 
kom isji, odbierająca ludności żydowskiej m ożność 
spożywania m ięsa koszernego pozostaje w wyraźnej 
sprzeczności z K onstytucją i dlatego napotkać m usi 
na  zasadniczy sprzeciw rządu. M inister Poniatow ski 
p rzem aw iał wówczas dw ukrotnie i to dość nam ięt
nie, p. w icem inister A leksandrowicz podkreślał s ta 
nowisko rządu  rów nież bardzo dobitnie, a jednak  
kom isja  sejm ow a przeprow adziła sw oje i p ro jek t 
posła Dudzińskiego uzyskał przepisaną większość 
głosów. Jeżeli p ro jek t ten nie przedostał się następ
nie na plenum  Sejm u i nie stał się ustaw ą, to tylko 
dlatego, że w  międzyczasie Sejm  został rozw iązany, 
ponieważ, wedle słów orędzia Pana P rezydenta Rze
czypospolitej, posłowie nie odzwierciedlali praw dzi
wych nastro jów  i poglądów społeczeństwa.

Gały ten przebieg spraw y ubo ju  rytualnego nic 
odstraszył jednak  posłów od ponownego wytoczenia 
jej w  nowym  Sejm ie. P rasa  codzienna inform ow ała 
już szczegółowo o przebiegu dyskusji w kom isji sej
m ow ej, gdzie p ro jek t posła Dudzińskiego o całkow i
tym  skasow aniu uboju  rytualnego uchw alony został 
większością głosów i zgłoszony na plenarne posie
dzenie Sejm u. In teresu jącym  także jest tak t, że tym  
razem  przedstaw iciele rządu  bynajm niej nie kw api
li się do obalenia tego pro jek tu , owszem, p. m in i
ster Poniatow ski zgubił gdzieś w  ciągu zaledwie ro-
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ku  wszystkie swoje zastrzeżenia odnośnie do ru jn u 
jącego wpływ u zniesienia uboju  rytualnego na  ro l
nictwo, a naw et zabaw ił się w „speca" w spraw ach 
religii żydowskiej, rozstrzygając ze zdum iew ającą 
arb itra lnością  o tym , co w  religii żydowskiej jest 
przepisem , a co „tylko zw yczajem ", od którego „m o
żna się odzwyczaić". Również zapadły się gdzieś w 
nicość zastrzeżenia konstytucyjne rządu w  spraw ie 
całkowicie sprzecznego z K onstytucją p ro jek tu  po
sła Dudzińskiego. Sądziliśm y dotąd, że m inisterialne 
zapew nienia i deklaracje m ają  m oc obow iązującą 
conajm niej tak  długo, jak  długo dany m inister kie
ru je  tym  resortem . Nie wiedzieliśmy, że w  ciągu za
ledwie roku  m ogą się tak  radykalnie zm ienić poglą
dy na rzeczy bardzo proste i że m inister, k tó ry  
wczoraj nazw ał śnieg białym  m oże ju tro  bez żadnej 
żenady obalić swój pogląd i powiedzieć: niepraw da, 
śnieg jest czarny. B iały śnieg m ożna w praw dzie o- 
czernić i pozbawić go rzeczywiście całkowicie b ia
łego, jasnego koloru, ale od oczerniania spraw  i lu 
dzi, a szczególnie od czynienia z rzeczy jasnych — 
problem ów  najbardziej ciem nych i skom plikow a
nych są przecież inni specjaliści, których, niestety, 
nie b rak  i w  obecnym  Sejm ie. X. Y.

W sprawie stałych cen
W  N rze  8 » P rzeg ląd u  K up ieck iego«  zam ieśc i

liśm y  a r ty k u ł  je d n eg o  z czy te ln ik ó w  w  sp raw ie  
w p ro w ad zen ia  s ta ły c h  cen. J a k  w y ja śn iliśm y  a r 

ty k u ł ten  w y d ru k o w a liśm y  ja k o  d y sk u s y jn y . 0 -  
b ecn ie  zam ieszczam y  d a lsz y  z k o le i a r ty k u ł, w  
k tó ry m  a u to r  w y p o w ia d a  się  p rzec iw k o  w p ro w a 
dzen iu  s ta ły c h  cen . Red.

Zb., c z y  p r z e c i w  s t a ł y m  c e n o m
(artyku ł dyskusyjny).

O negdaj p o ja w ił się w  » P rzeg ląd z ie  K up ieck im *  _ a r-  
/k u ł, p o w ita ją c y  z a p ro w a d z e n ie  s ta ły c h  cen, z dop isk iem , 
3 to  je d y n y  uczc iw y  system . P ozw oli p rze to  S zan . R ed ak - 
ja  —  k tó r a  w ezw ała  do d y sk u s ji n a  ten  te m a t —  że pod - 
isan y , b ę d ą c  odm iennego  p o g lą d u  li  ty lk o  ze w zg lęd u  n a  
z is ie js z e ' specy ficzne  s to su n k i g o sp o d a rcze  i nastaw ien ie , 
fy łu szczy  sw e u w ag i, u k a z u ją c e  o d w ro tn ą  s tro n ę  p ro b le 

m u. K ie ru ję  się  dośw iadczen iem  z m ego  d łu g o le tn ieg o  sk le 
p u  deta licznego , jeszcze  z p rzed  w o jn y  św ia to w e j. D y sk u 
s ja  w  te j dz iedz in ie  je s t  p o trz e b n ą  i a k tu a ln ą , a lbow iem  
k u p ie c  n asz  z n a jd u je  się w  k ło p o tliw y m  po łożen iu , g d y  
s ta w ia  m u  się n ieu zasad n io n e  z a rz u ty  n ie s to so w a n ia  s ta 
ły ch  cen p rz y  sp rzed aży . N a tu ra ln ie  m ow a tu  n ie  o w y b u 
ja ły m  tzw . »cen ian iu« , —  k tó ry  n a  szczęście  p o w o li p rz e 
chodzi do anach ro n izm u  — , a le  o o p u s ta c h  z cen, w a h a 
ją c y c h  się w  ra m a c h  10 do 20 p ro c .

' W iele  p rzy czy n  ta k  n a tu ry  zew n ę trzn e j, ja k  w ew nę
trzn e j s k ła d a  się n a  to , że  k u p iec  ś re d n i i d ro b n y  - a  
w ięc  g ro s naszego  k u p ie c tw a  —- zm uszony  je s t w b rew  włm- 
snej w oli i o b je k c ji sto sow ać  cenę tzw . »e las tyczną«  
w  p rzec iw ień stw ie  do s ta łe j » sz tyw nej« . P o d k re ś la m  »śred- 
n i i d ro b n y  sp rzed aw ca* , g d y ż  »w ielki« k u p ie c  d z ięk i sil
n ym  fundam entom , n a  k tó ry c h  p rzed s ięb io rs tw o  je s t u fu n 
dow ane, m a  m ożność i s iln ie jsze  szan se  d y k ta n d a  w obec 
k lien te li, a  z ty m  w y trzy m a ło śc i w  celu  u trz y m a n ia  w y 
ty czo n y ch  i u s ta lo n y ch  cen.
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P rzed e  w szy stk im  k u le je  i ch rom a p o ró w n an ie  n a 
szych  s to sunków  h a n d lo w y c h  do s to su n k ó w  n a  zachodzie , 
a  b a rd z ie j jeszcze  do s to sunków , k tó re  p a n o w a ły  p rzed  
w o jn ą  św ia tow ą. W sz a k  u  n as p rzem y sł, d o s ta rc z a ją c y  fa 
b ry k a ty  kupcom , d o p ie ro  co z n a jd u je  się w  stan ie  s to p n io 
w ego  d o jrzew an ia , —  pow oli ro z w ija  sw e żag le , s ta ra ją c  
się u siln ie  o u s tab ilizo w an ie  i u g ru n to w a n ie  sw ej pozycji. 
K u p iec  - sp rzed aw ca , b ę d ą c y  p o śred n ik iem  w  zbycie  n a 
szych  rod z im y ch  w yrobów ' m ięd zy  p ro d u cen tem  a  k o n su 
m entem , w  zależności od so lid n o śc i i m ożliw ości f a b ry k a n 
ta  m u s i szybko  i zd ecy d o w an ie  d o sto so w ać  się do jego  
ek sp e ry m en tó w  i p o d a ż y  jak o śc io w e j to w a ru , o p ie ra ją c  o 
te  w szelak iego  ro d z a ju  fa k tu ry  od p o w ied n io  k a lk u la c ję  cen, 
o czym  obszern ie j pon iże j m ow a. T a k  m n ie j w ięce j w y g lą 
d a  p rz y c z y n a  w ew n ę trzn a , n a to m ia s t z ew n ę trzn ą  je s t  p s y 
ch ik a  naszego  k o n su m e n ta  —  n ab y w cy . G dy  m ieszczan in  

.—  za  w y ją tk ie m  ro b o tn ik a  i n iższego u rz ę d n ik a  —  ch ę tn ie  
zg o d z iłb y  się n a  »stałe«  ceny , o ty le  w ieśn iak , s tan o w iący  
lw ią  część n a szy ch  odb io rców , n ie  chce i n ie  p o tra f i in a 
czej zak u p y w ać , ja k  n ie  » p o h an d lu jąc  i p o ta rg u ją c  się« 
u p rz e d n io  co do ceny . W spom nia łem  też ro b o tn ik a  i u rz ę d 
n ik a  z n iższych  k a te g o ry j, bo  ci ja k o  o b arczen i liczną  
ro d z in ą  i s tosunkow o licho  z a ro b k u ją c y  s ta r a ją  p rz y  w ie l
k im  n ak ład z ie  sił i c ie rp liw o śc i z cen  u ta rg o w a ć , w  te j 
m yśli, że n a  u zy sk an iu  m in im a ln y ch  i »w yży łow anych«  cen 
u k u p c a  ro b ią  d la  siebie oszczędności.

Is to tn e  tru d n o śc i co do s ta ły c h  cen  w y ła n ia ją  się u  
k u p c a  p rz y  m a n ip u la c ji w ew n ę trzn e j. P rz y c z y n ia  się do 
n ich  w aln ie  w  p ie rw szy m  rzędz ie  ś re d n i p rzem y sł. P rz e 
m ysłow iec. g d y  p rz y g o to w u je  a r ty k u ły  do n ad ch o d ząceg o  
sezonu, p o  om ack u  b łą d z i i ry z y k u je , n ie  b ęd ąc  pew n ie  
zo rien tow anym , k tó ry  deseń  czy  k o lo r (p o za  innym i czy n 
n ik am i, sk ła d a ją c y m i się na. pow odzenie  dan eg o  a r ty k u łu )  
zn a jd z ie  p o k la sk  i p o k u p . T a k ż e  od b io rca  - k u p ie c  n ie  m a  
p ew n o śc i d ecyz ji, m im o to m usi udzie lić  stałego z lecen ia  
zam ów ien iow ego , chociaż  sp rzed aż  ro z p o c z y n a  z p o c z ą t
k iem  sezonu. Cóż się o k azu je ?  N a k ilk a d z ie s ią t desen i 
w zo rzy sty ch , k o lo ró w  i odcien i b a rw  —  w  »m odzie« u tr z y 
m a się k ilk a  a r ty k u łó w . Z asad n iczo  n ie  m oże k u p ie c  zw ró
cić to w a ru  m nie j p o k u p n eg o , tzw . z m o d y  w yco fn ię tego  
ju ż  n a  ty m  p u n k c ie  w stęp n y m  u p ro g u  sezonu , w zgl. w  c ią 
g u  sezonu  jeg o  k a lk u la c ja  u s tab ilizo w an y ch  cen b ie rze  w  
łeb. P o n ad to  g rozi k u p co w i p rz y  tychże  a r ty k u ła c h  n ie 
bezp ieczeństw o  ze s tro n y  sam ego  w y tw ó rcy , k tó ry  cenę 
ich  w  tr a k c ie  sezonu  p o d d a je  rew izji i ró ż n o ra k ie j re d u k 
cji, k o ń c z ą c  w reszcie  n a  osław ionym  k o ro w o d zie  z tzw . 
ram szam i. W obec  te j a k c ji  fa b ry k a n ta  k u p ie c  p o zo sta je  
b ezb ro n n y m  i często  gęsto  z re z y g n a c ją  p rz y p a tru je  się 
k o n k u ren to w i, k tó ry  w y s ta w ia  tańsze ceny  w ystaw ow e, 
czasam i p o d  lis tk iem  » w y sp rzed aży  posezonow ych , ja rm a r 
ków , ta n ic h  ty g o d n i, p ro p a g a n d y , ro z sp rz e d a ż y  in w en tarzo - 
w ej« etc. D ochodzi w ów czas do ta k ie j ro zp ię to śc i cen, że 
cen y  k o n k u re n c y jn e  są  po  w y s ta w a c h  n iższe  od tych , po 
k tó ry c h  sam  k u p ie c  to w a r n ab y ł. —  N ależy  w spom nieć  
często  z d a rz a ją c e  się w y p a d k i łu d ząceg o  p o d ro b ien ia  a r 
ty k u łó w , tan ie j p rzez  in n eg o  fa b ry k a n ta  sk a lk u lo w an y ch , 
—  zm u sza jące  k u p c a  do zn iżen ia  cen, b y  k lie n ta  n ie  s tra 
cić. N a tu ra ln ie , że i p rz e ro s t k u p ie c tw a  p rzez  p o w sta w a 
n o  codz ienn ie  n o w y ch  p rzed s ięb io rs tw  h a n d lo w y c h  o d b ija  
się n a  licy to w an iu  tan ich  cen, bo k o n k u re n c ja  b ran żo w a  
je s t  o lb rzy m ia  i n ie jed en  k u p ie c  je  w y w o łu je , n ie  w cho 
dząc n a  ty m  m ie jscu  w  ro z trzą san ie , czy  to  p o stęp o w an ie  
je s t  s łuszne , czy  też  nie.

W k o ń cu  nie tru d n o , b y  u ch w y c ić  ró żn icę  k red y to w o - 
św iadczen iow ą u  k u p ca , g d y  chodzi o an a lo g ię  ze s to su n 
kam i p rzed w o jen n y m i. R a b a ty  i sk o n ta  b y ły  w ów czas u- 
sta lone , —  p rzem y sło w iec  liczy ł się z p o d staw o w y m i fa-

B I U R O  
BUCHALTERYINO- REWIZYJNE

I. G R U N D A l i n
braków DL SAKE6 0  L 4

Telefon 215-89

k to ra m i sp rz e d a ż y  ja k :  sezon (d o s to so w ał sk a d e n c ję ) , j a 
ko ść  to w aru  b y ła  id e n ty c z n ą  n a w e t aż  d o  n a jd ro b n ie jsz e 
go o d ch y len ia  k o lo ru  i w ag i z p rzed ło żo n y m  p rz y  zam ó
w ien iu  w zorem , ro zp ię to ść  cen  m ięd zy sezo n o w a nie is tn ia ła  
itd . A  czy w sk azać  n a leż y  n a  d z is ie jsze  o b o w iązk i p o d a tk o 
w e i św iadczęn iow e k u p c a ?  W y s ta rc z y  p rz e sp a c e ro w a ć  się 
po u rzęd ach , a b y  p o zn ać  n a  ty c h  o d c in k ac h  n iedo lę  k u p ca . 
N ic zatem  dziw nego , że ku p iec  w  d z is ie jszy ch  w a ru n k a c h  
p rze ład o w an y  i p ła tn o śc iam i k ró tk o te rm in o w y m i za  to w a r 
—  i p ła tn o śc iam i w sze lak ieg o  ro d z a ju  p o d a tk ó w  o raz  
św iadczeń  chc iw y  je s t n a  go tó w k ę  i zaw sze  n a  n ią  »gło- 
dny« . W sz a k  w iększość  k u p ie c tw a  w e g e tu je  życiem  h a n 
d lo w y m  z d n ia  n a  dzień  za leżnym  je s t  od u ta rg ó w  co
dz ien n y ch , nie p o s ia d a  an i reze rw  an i o p a rc ia  k re d y to w e 
go  o b an k i. S tan  te n  k lie n t doskona le  w y czu w a  i rozum ie, 
zna  d o sk o n a le  p ię tę  a ch ille so w ą  k u p ie c tw a , w ięc  k o n se 
k w en tn ie  sk ie ro w u je  w  n ią  sw e s trz a ły  » ub ic ia  z ceny«, 
ty m  b a rd z ie j że sam  m a —  ja k  w yżej w sp o m n ia łem  —  
n ik ły  za ro b ek  do d y sp o zy c ji d la  siebie i liczne ro d z in y  
a  zapo trzeb o w an ie  u  n iego  n a  to w a ry  je s t w ielk ie .

J a k  w ięc m oże k u p ie c  trzy m ać  się n a jszczy tn ie jszy ch  
uczc iw y ch  za sad  s ta ły c h  cen w  teo rii —  sk o n fro n to w an y ch  
z rzeczyw is to śc ią  p ra k ty k i szareg o  ży c ia  co d z ien n eg o ?

ja-sg.
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Niepolracalność slrai wskutek kradzieży towaru
w  przedsiębiorstwie

N ajw y ż sz y  T ry b u n a ł A d m in is tra c y jn y  sto i n a  s ta n o 
w isk u , że p rz y  w ym iarze  p o d a tk u  dochodow ego  n ie  u le g a  
p o trą c e n iu  od d o ch o d u  s t ra ta  p o w sta ła  w sk u te k  k ra d z ie 
ż y  to w aró w  w  p rzed s ięb io rs tw ie  k u p c a . W e d łu g  d o ty c h 
czasow ego o rzeczn ic tw a  N . T . A ., k ra d z ie ż  to w a ru  w  p rz e d 
s ięb io rs tw ie  d o ty czy  bow iem  w y łączn ie  su b s ta n c ji m a ją tk u  
czy li ź ró d ła  dochodu , w obec czego s tanow i s t ra tę  n a  m a
ją tk u  i n ie może b v ć  p o trą c o n a  od  d o ch o d u  p o d a tk o w eg o  
(w y ro k i N. T. A. z d n ia  18. 1. 1934 r . L . re j. 9987/30 
oraz z d n ia  23. 10. 1937 r. L. re j. 3356/35).

U staw o w ą p o d s ta w ę  do ro z s trz y g a n ia  k w estii p o trą - 
c a ln o śc i i m e p ó trą c a ln o śc i s t ra t  od d o ch o d u  p o d le g a ją c e 
go p o d a tk o w i d o chodow em u  d a je  p rzep is  a rt, 6 u s ta w y  
,o p ań stw o w y m  p o d a tk u  dochodow ym . D ochodem  p o d a tk o 
w ym  je s t  su m a  p rzy ch o d ó w , p o m n ie jszo n a : 1) o k o sz t ' 
o siąg n ięc ia , z ach o w an ia  i z ab ezp ieczen ia  dochodu , 2) o 
s tra ty  w  p rzed m io tach  zużyw alnych , a  s łu żący ch  do o s ią 
g n ięc ia  dochodu .

Z achodzi p rze to  p y tan ie , czy  k rad z ież  to w aru  w  p rz e d 
s ięb io rs tw ie  je s t  s t r a tą  su b s ta n c y jn ą , czy  e k sp lo a ta c y jn ą . 
W  p ie rw szy m  w y p a d k u  b ędz ie  s t r a tą  n ie p o trą c a ln ą , n a to 
m iast w  d ru g im  —  p o trą c a ln ą .

D o w y ro k u  N . T . A . z 1937 r. zam ieśc ił p . S. K o w a
lik  w n ik rw ą . g lo ssę  w  zeszycie  „O rzeczn ic tw a  P o d a tk o w e 
go i ..A d m in is tracy jn eg o ” N r. 7— 8 z 1938 r. (poz. 2303). 
A u to r uw aża, że p rzed s ięb io rs tw o  h an d lo w e  je s t  ta k  sk o m 
p lik o w an y m  źród łem  dochodów , ‘że s t r a ta  n a  k ra d z ie ż y  to 
w aró w  —  p o d o b n ie  ja k  s t r a ta  n a  n ie w y p łac a ln y m  o d b io r
c y  —  w  rezu ltac ie  d o ty k a  su b s tan c ji m a ją tk o w e j i p o w o 
d u je  zm nie jszen ie  się k a p ita łu  ob ro tow ego. J e d n a k  ja k o  
k ry te r iu m  p o trą c a ln o śc i s t r a t  h an d lo w y ch  n a leża ło  b y  p rz y 
ją ć  ryzyko  po łączo n e  z p ro w ad zen iem  p rzed s ięb io rs tw a  
h an d lo w eg o  i jego  zw iązek  ze źród łem  dochodu .

S to su jąc  ten  p rob ie rz , u zn am y  s tra tę  p o n ie s io n ą  p rz y  
sp rz e d a ż y  p rz e d s ię b io rs tw a  za  s tra tę  o c h a ra k te rz e  ma
jątkow ym , pon iew aż n ie  p o z o s ta je  ona w  zw iązku  p rz y -  

: czy n o w y m  z e k sp lo a ta c ją  ź ró d ła  do ch o d u . N a to m ia s t z

p ro w ad zen iem  p rz e d s ię b io rs tw a  łą c z ą  się straty eksploata
cyjne. Do n ich  p. K o w a lik  za licza  n a s tę p u ją c e  ry z y k a :
1) sp rz e d a ż y  to w aró w  ze s tra tą , 2) n iew y p łac a ln o śc i od 
b iorców , 3) n ieuczciw ości p e rso n e lu , 4) szybk iego  zn iszcze
n ia  to w a ru  i 5) k ra d z ie ż y  w  sk lep ię . S trata , n a  k ra d z ie ż y  
to w a ru  ze sk le p u  p o w in n a  b y ć  ze s tan o w isk a  a rt. 6, 
u st. o pod . doch . t r a k to w a n a  n a  ró w n i ze sp rzen iew ie
rzen iem  g o tó w k i p rzez  in k a se n ta , ze s t r a tą  n a  n ie w y p ła 
ca ln y m  o d b ;o rcy  itd ., a lbow iem  w szy stk ie  te  s tra ty  h a n 
d low e są  k o n se k w e n c ją  ry z y k a , w y n ik a ją c e g o  z p ro w ad ze 
n ia  p rzed s ięb io rs tw a . S tr a ty  te  są  p rzed e  w szy stk im  ek s
p lo a ta c y jn e , ja k k o lw ie k  d o ty k a ją  su b s ta n c ji m a ją tk o w e j 
i p o w o d u ją  uszczup len ie  k a p ita łu  obro tow ego .

S tra ty  h an d lo w e  w y m a g a ją  odm ien n y ch  k ry te r ió w  
ro z g ra n ic z a n iu  » źró d ła  d o c h o d u « i »kosztów  osiąg n ię 

cia  dochodu«  an iże li s t r a ty  p o d a tn ik ó w , k tó rz y  n ie  są  k u p 
cam i. P rzed s ięb io rs tw o  h and low e, n a w e t n a jle p ie j zo rg an i
zow ane, je s t w  znaczn ie  w yższym  s to p n iu  n iż inne  ź ró d ła  
d o ch o d u  w y s taw io n e  n a  ry z y k o  i n iebezp ieczeństw o  k r a 
dzieży . K rad z ieże  to w aró w  w  sk lep ie  o raz  f a k ty  sp rz e n ie 
w ierzeń  ze d r o n y  p e rso n e lu  k u p ieck ieg o  n a leż ą  do  zd a 
rzeń  p rz y p a d k o w y c h , k tó re  z ach o d zą  w b rew  w ied zy  i w oli 
k u p c a . M imo że p o w o d u ją  one k o n su m e ję  su b s ta n c ji d o 
chodu , to  je d n a k  s tan o w ią  zarazem  n o rm aln e  ry z y k o  za 
ró w n o  d la  k a p ita łu  ob ro tow ego, ja k  i d la  zy sk u  k u p ie c 
k iego .

N. T. A. u zn a je  p o trą c a ln o ść  sze reg u  p o d o b n y ch  s tra t 
ek sp lo a ta c y jn y c h  od d o ch o d u  p o d a tk o w eg o , np . s t ra ty  z 
p o w o d u  m a n k a  n a  to w arze  z p rz y c z y n  n a tu ra ln y c h , u d o 
w o dn ione  lub  p rz y n a jm n ie j u p raw d o p o d o b n io n e  s tra ty  z 
p o w o d u  n ie śc iąg a ln o śc i w ie rzy te ln o śc i h an d lo w y ch , s tra ty  
w y n ik łe  n a  sk u te k  z a w a rc ia  u g o d  z d łużn ikam i. N ato m iast 
w ed łu g  d o tychczasow ego  p o g lą d u  p ra w n e g o  N. T . A. s tra ty  
z .p o w o d u  k ra d z ie ż y  w  p rzed s ięb io rs tw ie  są  n a raz ie  n ie- 
p o trą c a ln e  od dochodu , pom im o iż z a  ich  p o trąca ln o śc ią  
p rz e m a w ia ją  w zg lęd y  s łu sznośc i o raz  sp e c ja ln y  c h a ra k te r  
s t ra t  han d lo w y ch . Adw. Br. Adolf Nattel,

T r a n s p o r t u  
ł a n o we ,  z a m o r s k i e  
c i e n i e ,  e k s p e d u c i a .  
m a d  a z u n o w a n l e  
ładunki zbiorowe, inkaso, 
przeprowadzki w wozach 
meblowuch oraz przewóz 
t o w a r ó w  samochodami 
c i ężarowymi .

Ili
B I U R A :

ulica Floriańska L. 4. 
Telefon 173-03 i 114-78

MAGAZYNY:
ul. Długa 72. Tel. 130-69

C. H A R T W IG , S. A.
M iC B IY N A S O D O W I  IKSPEDl  

Oddział W  K R A K O W I E
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Zwroty towarowe w  handlu 
włókienniczym
Regulamin Komisji Rozjemczej do spraw zwrotów  

towarowych.
Zam ieszczając poniżej no tatkę nadesłaną przez 

Związek F abrykan tów  Łódzkich a zaw ierającą regu
lam in Kom isji Rozjemczej do spraw  zw rotów  tow a
rowych, zaznaczam y, że w kw estii tej wypowiedzie
liśm y się dw ukrotnie w num erze 84 i 36 „Przeglą
du Kupieckiego14 ub. r. p rzedstaw iając  stanow isko 
kupiectw a tekstylnego.

Z treści regulam inu opracow anego przez Zwią
zek F abrykan tów  Łódzkich wynika, że godzi on po
w ażnie w  interesy kupiectw a tekstylnego i że kw e
stia  ta  W37m aga bezw arunkow o uzgodnienia in tere
sów obu stron. Spodziewać się należy, że zaintere
sowane związki branżow e przy Stow arzyszeniach 
kupieckich podejm ą energiczną akcję w  k ierunku  
złagodzenia poniższego regulam inu.

Do spraw y tej pow rócim y zresztą w  jednym  
z najbliższych num erów  „P. K.“

(Uw. red.)
Z inicjatyw y najpow ażniejszych zrzeszeń łódz

kiego przem ysłu i handlu  w łókienniczego podjęta 
została — jak  w iadom o — szeroko zakreślona akcja, 
zm ierzająca do likw idacji coraz silniej w ystępują
cej p rak tyk i nieuzasadnionych zw rotów  tow aro
wych.

Jak  w ykazały przeprow adzone badania, system  
zw racania dostaw com  nie sprzedanego tow aru  
w zrósł do rozm iarów , zagrażających dezorganizacją 
norm alnem u funkcjonow aniu  apara tu  dystrybucyj
nego i z tego względu w ym agał przedsięwzięcia jak  
na j energiczniejszy cli środków  zaradczych.

W yrazem  podjętej w  tej m ierze akcji było u- 
tw orzenie stałej m iędzyorganizacyjnej Kom isji Roz
jem czej dla Spraw  Zw rotów  Tow arow ych przy Iz
bie Przem ysłow o - Handlowej w  Łodzi. K om isja po
wyższa, w  skład której weszli przedstaw iciele 6 głó
w nych zrzeszeń przem ysłow ych i kupieckich okręgu 
łódzkiego będzie m iała  na  celu rozstrzyganie za ta r
gów powstałych na tle zw rotów  tow arow ych oraz u- 
stalania sankcyj wobec niesolidnych odbiorców, sto
sujących system  zw racania niesprzedanego tow aru.

Na ostatn im  posiedzeniu K om isja Rozjem cza u- 
chw aliła regulam in, określający procedurę jej po
stępow ania i sankcyj. Regulam in powyższy przew i
duje m. in., iż wnosić do Kom isji skargi m ogą wszy
stkie firm y  przem ysłow e i handlow e okręgu łódzkie-

Towarzystwo Księgowych w Krakowie, Rynek Głów
ny 25, 111. p. front. We środę dnia 15 marca 1939 r. o 
godz. 19.45 w lokalu własnym wygłosi odczyt kol. Lewin 
na temat: >>Markilejzona. — Polska Metoda Księgowości«.

Wstęp wolny. Goście mile widziani.

MASZYNY DO PISANIA
BIUROWE WALIZKOWE 

W OLBRZYMIM WYBORZE 
H U R T O W N I E  I D E T R I L I C Z N I E

• M M i y N O D O ® ! .
F R B R Y C Z N Y  S K ł f l D  M R S Z Y N  B I U R O W Y C H
K R A K f c W  Z W I E R Z Y N I E C K A  k. Telef162-50

go pod tym  wszakże w arunkiem , iż uwzględniają 
w swych um ow ach z k lien tam i lub um ieszczają na 
zleceniach, fak tu rach  i t. p. klauzulę w ykluczającą 
przyjęcie nieuzasadnionego zw rotu  towarowego. 
W iększość firm  dostawczych okręgu łódzkiego tego 
rodzaju  klauzulę stosuje już od dawna, pozostałe 
zaś przedsiębiorstw a, jeśli p ragną korzystać z dobro
dziejstw , jak ie  im  daje m ożność odw ołania się do 
Kom isji Rozjem czej, niew ątpliw ie w  najbliższym  
czasie zaopatrzą w  powyższe zastrzeżenie blankiety 
swych rachunków , zleceń i td., względnie stosować 
będą om aw ianą klauzulę w  form alnych  um owach.

Jeśli chodzi o dalsze postanow ienia regulam inu, 
w skazać należy na sposób załatw ienia sporów. Zgod
nie z ustaloną procedurą skargi rozpatryw ać będą 
trzyosobowe kom plety rozstrzygające, k tó re  po u- 
znaniu  skargi za słuszną sk ieru ją  do odbiorcy we
zwanie, by w  ciągu 7 dni w yraził gotowość przyję
cia spow rotem  nadesłanego zw rotu  lub też by za
n iechał dokonania zw rotu  zapowiedzianego.

W  w ypadku b raku  odpowiedzi, lub też odm owy 
w ykonania decyzji Kom isji Rozjem czej bez uzasad
nionych m otywów, K om isja um ieści klienta skarżą
cej firm y na liście odbiorców niew ypełniających zo
bow iązań i pow iadom i o tym  organizacje, których 
przedstaw iciele wchodzą w skład Komisji, a ponad
to te zrzeszenia, insty tucje i przedsiębiorstw a, k tó 
re  wskaże firm a  wnosząca skargę. Z utw orzoną w 
ten sposób listą odbiorców  nie wypełniających zo
bow iązań stale zaznajam iany będzie ogół dostawców 
łódzkich poprzez poszczególne organizacje gospodar
cze.

W obec niew ątpliw ego au torytetu , jak i posiadać 
będzie K om isja Rozjem cza, stanow iąca organ czoło
wych zrzeszeń łódzkiego przem ysłu i handlu  w łó
kienniczego, o więc zrzeszeń grupujących głównych 
dostaw ców artykułów  włókienniczych oraz wobec 
szerokiego zasięgu i popularności akcji przeciw- 
wzrotow ej, należy m ieć nadzieję, iż działalność Ko
m isji przyczyni się do ostatecznej likw idacji p rak 
tyki nieuzasadnionych zwrotów , których dalsze to
lerow anie podważyć m oże bezpieczeństwo obrotu 
tow arow ego w handlu  włókienniczym .

9



Obowiązki 
kupców rejestrowych

W szyscy kupcy, prow adzący przedsiębiorstw a 
w w iększym  rozm iarze, obowiązani są do zareje
strow ania się we w łaściw ym  Sądzie Okręgowym, 
przy czym należy podkreślić, że błędne jest m nie
m anie, jakoby za przedsiębiorstw o prow adzone w 
w iększym  rozm iarze uw ażane były tylko takie 
przedsiębiorstw a, k tórych  obrót roczny przekroczył 
zł. 100.000.— . Od roku  1936 obow iązuje nowe roz
porządzenie, w  m yśl którego niezależnie od wyso
kości osiągniętego! obrotu  zaprow adzone w więk
szym rozm iarze uw aża się w szystkie przedsiębior
stwa, k tó re  w ykupiły św iadectwa od I do V kate
gorii przem ysłow ej, wszystkie przedsiębiorstw a
I kategorii handlow ej oraz wszystkie przedsiębior
stw a handlu  detalicznego, przewozowe, spedycyjne 
i kom isowe, oraz b iu ra  pośrednictw a handlowego
II kategorii handlow ej. Tylko przem ysłow cy, k tórzy 
wykupili św iadectw a przem ysłow e VI do VIII kate
gorii przem ysłow ej lub kupcy, k tórzy w ykupili św ia
dectw a III do V kategorii handlow ej, są traktow ani 
za prow adzących przedsiębiorstw a w w iększym  ro z 
m iarze w  zależności od tego, czy przekroczyli 100 
tysięcy zł. obrotu  rocznego.

Każdy kupiec rejestrow y jest obowiązany p ro 
wadzić księgi handlow e, a w  ciągu trzech miesięcy 
po upływie roku  obrachunkow ego obow iązany jest 
przedstaw ić Sądowi R ejestrow em u inw entarz i b i
lans. W  większości w ypadków  term in  ten upływ ać 
będzie 31 m arca. Nie przedstaw ienie b ilansu i inw en
tarza  Sądowi R ejestrow em u w przew idzianym  ter
m inie pociąga za sobą karę  grzywny, k tó ra  może 
być w ym ierzona w wysokości do 500 zł. Spółki z o- 
graniczoną odpowiedzialnością i akcyjne oraz inne 
osoby praw ne w inny przedstaw ić Sądowi R ejestro
w em u w ym ienione dokum enty w  ciągu 2 tygodni 
po zatw ierdzeniu rocznego bilansu przez organ do 
tego powołany.

Kupcy, k tórzy byli dawniej kupcam i re jestro 
wym i, pozostają n im i dopóki na ich w niosek nie 
zostali skreśleni z re jes tru  handlow ego i dopóty też 
są obowiązani do przedstaw iania inw entarzy i bi
lansów  Sądowi Rejestrow em u.

Ćzy właścicielowi realności wolno wynająć w jednej 
realności lokale konkurującym przedsiębiorstwom?

Bardzo ciekawa dla św iata handlow ego spraw a 
była przedm iotem  rozw ażań Sądu Najwyższego.

W łaścicielka dom u w ystąpiła do Sądu Grodzkie
go z pozwem  przeciw ko restauratorce, dom agając 
się jej eksm isji i zasądzenia kilkum iesięcznego czyn
szu.

Sąd zasądził eksm isję restau rac ji a także część 
kom ornego. N atom iast Sąd Okręgowy, do którego 
odw ołała się restau ra to rka , zm ienił zaskarżony wy
rok, oddalił żądanie eksm isji, a odnośnie kom orne
go wobec całkowitego uregulow ania go przez loka
torkę w trakcie procesu pozostaw ił bez rozpozna
nia zasądzając jednakże na rzecz właścicielki dom u 
192 zł. kosztów sądowych.

Sąd Okręgowy wyszedł z założenia, iż res tau ra 
torka nie ponosi w iny za opóźnienie w  zapłacie ko
m ornego, ponieważ z chwilą o tw arcia w tym że sa
m ym  dom u podobnego przedsiębiorstw a gastrono
micznego, w ynikła dla niej nieprzew idziana konku
rencja, w w yniku której jej siła płatnicza wydatnie 
zm alała.

Niezadowolona właścicielka dom u w niosła skar
gę kasacyjną do Sądu Najwyższego dom agając się 
uchylenia w yroku, jako  naruszającego przepis art. 
243, § 2 Kodeksu Zobowiązań, k tó ry  powiada, że o- 
późnienie w świadczeniu będące następstw em  oko
liczności, za k tó re  dłużnik nie odpowiada, nie jest 
uw ażane za zwłokę.

Zdaniem  właścicielki dom u tylko siła wyższa 
m ogła uspraw iedliw ić nieopłacanie czynszu w term i
nie, coi w  spraw ie nie zachodzi. Sąd N ajwyższy 
Skargę kasacyjną oddalił, uznał bowiem, że powo
łany  przepis stosuje się nie tylko wówczas, kiedy 
m a m iejsce wypadek siły wyższej, jak  np. w ojna, 
zaraza i t. p., lecz także wtedy, gdy m am y do czy
nienia z faktam i, za k tó re  dłużnik, w  danym  razie 
lokatorka, nie ponosi winy.

Innym i słowy Sąd Najwyższy staną ł na stanow i
sku, że nieopłacenie przez lokatorkę kom ornego w 
term inie dlatego, że w tym że sam ym  dom u otw arto 
przedsiębiorstw o konkurencyjne, k tó re  zm niejszyło \ 
dochody lokatorki, było uspraw iedliw ione i nie mo- ' 
gło powodować eksm isji.

Sąd Najwyższy w yraził też pogląd, iż obojętne 
jest dla sprawy, czy lokatorka zastrzegła sobie u 
właścicielki dom u, iż ta n ikom u nie w ynajm ie lo- I
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kału  na przedsiębiorstw o konkurencyjne, czy też ta
kiego zastrzeżenia nie zrobiła i że w ystarczy sam  
fak t istnienia konkurencji, w pływ ającej u jem nie na 
dochodowość przedsiębiorstw a.

(W yrok S. N. 2 z 13 łipca 1938 r. w spraw ie 
Heleny O rentrajch p-ko Gurewiczom  —  Gazeta Są
dowa W arszaw ska Nr. 48 z 28 listopada 1938 r . ) .

Tryb egzekucji świadczeń pieniężnych 
do Ubezpieczalni Społecznej.

Pracodaioco, zalega ze składkam i pieniężnymi do U- 
bezpieczalni Społecznej za dłuższy czas. W  jaki sposób, 
czyli w jakim  trybie Ubezpieczalnia ma prawo egzekwo
wać te składki i jak i jest sposób obrony przeciw eioen- 
tualnej bezprawności takiej egzekucji?

N a  p o d staw ie  a r t . 315 u s ta w y  o u b ezp ieczen iu  spot. 
z r. 1933, poz. 396 Dz. U., k tó ry  odnosi się za rów no  do 
p raco w n ik ó w  u m y sło w y ch , ja k  i in n y ch  (a rt. 230, u s tęp  2 
te j u s taw y ), m a ją  zasto sow an ie  do p o s tę p o w a n ia  eg zek u 
c y jn eg o  p rz e p isy  u s ta w y  z r. 1932, poz. 328 Dz. U. i w y 
dan eg o  n a  p o d staw ie  te j u s ta w y  ro zp o rząd zen ia  z r. 1932, 
poz. 580 Dz. U. o p o s tęp o w an iu  e g zek u cy jn y m  w ład z  s k a r 
bow ych . 1 |

N a  p o d staw ie  ty c h  p rzep isó w  p rzy m u so w e  śc iąg an ie  
św iadczeń  do U bezp iecza ln i S po łeczne j o d b y w a  się w  za sa 
dzie  w  try b ie  ad m in is tra c y jn y m  (nie sąd o w y m ), a  w łaśc i
w ym i do tego  są  w y łączn ie  u rz ę d y  sk a rb o w e  n a  p o d staw ie  
p rzep isó w  o eg zek u c ji sk a rb o w e j. W  drodze  sądow ej d o 
p u szcza ln a  je s t e g z e k u c ja  ty lk o  z n ieruchom ośc i, j a k  ró w 
nież z w ie rzy te ln o śc i p ien iężn y ch  i p ra w  m a ją tk o w y ch , 
zabezp ieczo n y ch  n a  n ie ruchom ośc i lub  w ie rzy te ln o śc i h ip o 
teczn y ch ; ta  eg z e k u c ja  sąd o w a  m oże b y ć  je d n a k  w szczę ta  
ty lk o  w ów czas, g d y b y  ś ro d k i eg zek u cy jn e  p rz e p ro w a d z o 
ne w  try b ie  a d m in is tra c y jn y m  o k aza ły  się bezsku teczne , 
lub  w ed łu g  s łusznego  dom n iem an ia  n ie  o d n io s ły b y  sk u tk u , 
lub , g d y  n a s tę p u je  zb ieg  eg zek u c ji sądow ej z eg zek u c ją  
a d m in is tra c y jn ą . A to li tak że  w  ta k ic h  w y p a d k a c h  d o p u 
szczalności sądow ego  try b u  eg zek u c ji, są  w y łączn ie  u rzę 
d y  sk a rb o w e  p o w o łan e  do p o c z y n ie n ia  k ro k ó w , celem  p rz y 
m usow ego śc ią g a n ia  w  d ro d ze  sądow ej od n o śn y ch  św iad 
czeń. T a k  też w y ja śn ia  o k ó ln ik  M in iste rs tw a  S p raw ied l. z 
31 p a ź d z ie rn ik a  1935, n r. 1777/11A /35.

O ile chodzi o śro d k i obrończe , to  oczyw iście zależnie 
od tego , czy  w szczęto  eg zek u c ję  w  try b ie  a d m in is tra c y j
nym , ozy sądow ym , m ożna  u ży ć  ty c h  ś ro d k ó w  stosow nie  
do p rzep isó w  k o d e k su  p o s tę p o w a n ia  cyw ilnego , w zg lęd 
nie p rz e p isó w  o p o s tęp o w an iu  eg z e k u c y jn y m  w ład z  s k a r 
bow ych .

Z w racam y  uw agę , że jeże li w łaśc iw a  in s ty tu c ja  u bez
p ieczen iow a n ie  śc iąg n ę ła  n a leż n y ch  u staw o w o  sk ła d e k  w 
c ią g u  3 lat- od d a ty  p ła tn o śc i p o szczegó lne j sk ład k i, to  
p raw o  p rzy m u so w eg o  śc iąg n ięc ia  ta k ic h  sk ła d e k  u le g a  
(w edle a rt. 110 rozp . z r. 1927, poz. 911 Dz. U. o u bez
p ieczen iu  p ra c o w n ik ó w  u m y sło w y ch  w zgl. w ed le  a r t . 231 
w sp o m n ian e j u s ta w y  o ubezp ieczen iu  spo łecznym , k tó ry  
w łaśc iw ie  odnosi się także  do  p ra c o w n ik ó w  um ysłow ych ) 
p rzed aw n ien iu , a w ięc w  k o n sek w en c ji ta k ż e  um orzen iu . 
N ie d z ie je  się to  je d n a k  z u rzęd u , ty lk o  n a  w n iosek  za
in te re so w an e j osoby. G d y b y  in s ty tu c ja  u b ezp ieczen io w a 
o dm ów iła  w n io sk o w i o um orzen ie , n a leż y  zażąd ać  w y d a n ia  
d ecyz ji, k tó ra  u le g a  za sk a rż e n iu  w  m y śl p rzep isó w  ubez- 
p iecz a ln ian y ch  (w  szczegó lności np . 0 ile chodzi o p ra c o w 
n ik ó w  u m y sło w y ch , w  m yśl a rt . 164 rozpo rz . z r. 1927, 
poz. 911 Dz. U .). G d y b y  z ty tu łu  te j n a leżn o śc i b y ła  ju ż  
w d ro żo n a  eg zek u c ja , n a leż y  zw róc ić  się zarów no  w  w y p ad -

„TECHIMOBYS1*
Kraków, Plac Kossaka 2, m. 14

Telefon Nr. 225-75
Biuro rysow nictw a technicznego, pisania i po
wielania na m aszynach w ykonuje wszelkie 
w  ten zakres wchodzące prace, sporządza tłu 
m aczenia angielskie, francuskie  i niemieckie.

k u  eg zek u c ji sąd o w ej, j a k  i ad m in is tra c y jn e j do w ła śc i
w ej in s ty tu c ji ubezp ieczen iow ej (ZUS, lub  U b ezp iecza ln ia  
S po łeczna), od k tó re j po ch o d z i ty tu ł  z w n iosk iem  o w y 
dan ie  decy z ji, że zo bow iązan ie  do  u iszczen ia  sk ład ek  w y 
gasło  w sk u te k  p rzed aw n ien ia , ew en tu a ln ie  p o s tą p ić  w m y śl 
p rzep isó w  o eg zek u c ji a d m in is tra c y jn e j, w zg lęd n ie  są d o 
w ej.

Z ORZECZNICTWA SĄDU NAJWYŻSZEGO.
UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE.

Ubezpieczenie wspólnika.
Osoba, k tó ra  pozostaje w spółce niejaw nej 

względnie cichej podlega obowiązkowi ubezpiecze
nia z tytułu swej pracy niesam odzielnej w  spółce 
tylko wówczas, gdy praca ta nie wynika z jej obo
wiązku jako wspólnika, do której zobowiązała się 
w umowie spółki, lecz z dodatkowej umowy o pra
cę, zawartej z właścicielem przedsiębiorstwa, wystę
pującym w tym charakterze na zewnątrz. (N.T.A. 
29. listopada 1938, 1. rej. 3003/35).

Ubezpieczenie wojażerów i akwizytorów.
Art. 2 rozporządzenia P rezydenta Rzeczypospo

litej z dnia 24 listopada 1927 r. o ubezpieczeniu p ra 
cowników um ysłowych.

Okoliczność, że w ojażer lub akw izytor nie do
konyw a interesów  handlow ych na rachunek  własny, 
nie dowodzi jeszcze jego zależności od strony  d ru 
giej, jako pracodaw cy i nie czyni z łączącego icli 
stosunku, stosunku pracy, k tó ry  uzasadnia obowią
zek ubezpieczenia w ojażera lub akw izytora. (N.T.A. 
z 28 października 1938, 1. rej. 402/37).

Czynności ekspedienta sklepowego.
Art. 3, ustęp 1, p. 9 rozporządzenia P. R. z dnia 

24 listopada 1927 r. o ubezpieczeniu pracow ników  
um ysłowych. W ykonyw anie przez ekspedienta skle
powego, nie posiadającego w ym aganego stopnia wy
kształcenia, czynności ubocznych, niew ątpliw ie um y
słowych, jak  np. w ystaw ianie rachunków , odliczanie 
ceny kupna, prow adzenie kasy sklepu oraz notatek  
i zapisków — nie nadaje  ekspedientow i charak teru  
pracow nika um ysłowego. (S. Ń; Izby Cywilnej z dn. 
13 października 1938, 1. re j , L. G. II 526/38).



Odszkodowanie wskutek nieubezpieczenia 
pracownika.

Art. 112 rozp. P. R. z dnia 24 listopada 1927 r. 
o zabezpieczeniu pracow ników  um ysłowych. F ak t, że 
pracow nik um ysłowy, którego pracodaw ca nie zgło
sił do ubezpieczenia przed sw ym  w ystąpieniem  
przeciw ko pracodaw cy o zw rot utraconych św iad
czeń nie zgłosił roszczenia o przyznanie m u  świad
czenia nie m a żadnego znaczenia dla oceny roszczeń 
odszkodowawczych pracow nika. Przepisy rozporzą
dzenia o ubezpieczeniu pracow ników  um ysłowych 
nie uzależniają zasądzenia szkód, pow stałych w sku
tek nieubezpieczenia pracow nika, od stw ierdzenia 
przez Ubezpieczał nie lub Z akład Ubezpieczeń Spo
łecznych utraconych świadczeń. Czy i jak i zasiłek 
na  w ypadek b raku  pracy należałoby się pracow ni
kowi w ynika z przepisów  powyższego rozporządze
nia, jeżeli znane są fakty, od k tórych  przepisy na
bycie i u tra tę  zasiłku uzależniają. S tąd w procesie 
o w ynagrodzenie szkody z powodu niezgłoszenia 
pracow nika do ubezpieczenia Sąd Pow szechny m a 
obowiązek ustalić sam  istotne fak ty  i zastosować 
do nich przepisy. (S N. z dn. 17 października 1938, 
L. C. II 1910/36).

Odszkodowanie a obowiązek ubezpieczenia.

Art. 232 ustaw y z dnia 28 m arca  1933 o ubez
pieczeniu społecznym.

Przepis art. 232 ustaw y nie przew iduje, by o 
obowiązku ubezpieczenia przy  dochodzeniu szkód i 
s tra t z powodu nieubezpieczenia uprzednio orzekała 
ubezpieczalnia społeczna. Przeto  z chwilą, gdy spór 
o odszkodowanie za nieubezpieczenie został wniesio
ny do sądu, sąd jest sam  upraw niony do rozstrzy
gnięcia pytania, czy pracow nik podlega obowiązkowi 
ubezpieczenia. (Sąd N ajwyższy z dnia 8 w rześnia 
1938 L. C. I 2628/37).

Nąjtańize źródło zakupu!
Ł i M I M  e i K M W

© r a a K i

I FABRYKA OUZiKÓW 
i KLAMER Z BAłAŁlTl)

GUZIKI Z PRAWDZIWEGO ROGU 
TOMASCHEK i GRUSS
Kraków XXII, Kalwaryjska 6

Ze s k ł a d u  p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h

I

I

USTAWODAWSTWO PRACY.

TELEEON 116-79 -  MieszKania 145-36 ( '( tn

Rozwiązanie umowy z pracownikiem cudzoziemcem.
Zasada praw na. Odm owa władz adm inistracyj

nych udzielenia zezwolenia na pracę cudzoziemca 
jest w ażną przyczyną bezzwłocznego rozw iązania li
niowy z tym  cudzoziemcem  jako  pracow nikiem  w 
m yśl art. 32, lit. „h“ rozporządzenia o pracę p ra 
cowników um ysłowych.

Orzeczenie Izby Cywilnej Sądu Najwyższego z 
dnia 22 lutego 1938 r. Nr. C. II. 2268/37.

Zrzeczenie się przez pracownika umysłowego 
roszczeń z powodu nieubezpieczenia go przez 

pracodawcę.

Zadasa praw na. Dopuszczalne jest ugodowe za
łatw ienie pom iędzy pracodaw cą a pracow nikiem  u- 
m ysłowym  przy rozw iązaniu stosunku pracy rosz
czeń tego pracow nika z powodu niew ypełnienia 
względem  niego przez pracodaw cę obowiązków z ty
tu łu  ubezpieczenia pracow ników  um ysłowych. Umo
wa taka dotyczy już istniejącego m iędzy stronam i 
stosunku praw nego i w inna być uw ażana za ugodę 
w rozum ieniu  art. 621 kod. zob.

Orzeczenie Izby Cywilnej Sądu Najwyższego z 
dnia 8 w rześnia 1938 r. Nr. G. I. 2446/37.

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 24 listopada 1927 r. o ubezpieczeniu 

pracowników’ umysłowych.

(Dz. U. R. P. Nr. 106, poz. 911). "  
P racow nikam i um ysłow ym i w zrozum ieniu 

rozp. o ubezpieczeniu pracow ników  um ysłow ych są 
tylko osoby pozostające do pracodaw cy w stosunku 
pracy zależnej; nie są zatem  tak im i pracow nikam i 
sprzedawcy podróżujący, odpowiedzialni przed p ra 
codawcą nie za sam ą pracę, ale za jej rezu lta ty  i tyl
ko za nie w ynagradzani, a tym  sam ym  pracujący 
po części na w łasne ryzyko.

Z uzasadnienia orzeczenia S. N. z dnia 23 czer
wca 1932 r. (sygn. aktów  I. C. 785/32).
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NOTATKI GOSPODARCZE.
Księgowanie fak tu r.

M in isterstw o  sk a rb u  zw róciło  się do sam o rząd u  g o 
sp o d arczeg o  o w y rażen ie  op in ii, czy zgodny  z za sad am i 
księgow ośc i je s t sy s tem  k sięg o w an ia , p o le g a ją c y  n a  tym , 
że f irm a  w y s ta w ia ją c  fa k tu rę  n a  sp rz e d a n y  to w ar, um ie
szcza n a  n iej ró w n o cześn ie  o d c iśn ię tą  p rz y  po m o cy  p ie 
czą tk i, k la u z u lę  o tre śc i n a s tę p u ją c e j:

„ P rz y  p rz e k a z a n iu  k w o ty  fa k tu ro w e j n a ty c h m ia s t po  
o trzy m an iu  to w a ru , ' b ó n if ik u je m y  sk o n ta , t. j.
z l......................... ” , p rz y  czym  firm a  k s ię g u je  fa k tu rę  n a  ra 
ch unku  b ieżącym  o d b io rcy  to w a ru  n ie  k w o tą  n a  ja k ą  o- 
p ie w a ła  fa k tu ra , a le  k w o tą  p o m n ie jszo n ą  o to  skon to , bez 
w zg lęd u  n a  to , czy  o d b io rca  (ze sk o n ta  sk o rz y s ta  czy  też 
n ie  sk o rzy s ta .

Ja k k o lw ie k  k w o ta  sk o n ta  w p isan a  je s t  w ' tek śc ie  k la u 
zuli, odb ite j p rz y  p o m o cy  p iecz ą tk i, to  je d n a k  od sum y 
fak tu ro w e j od liczo n a  n ie  je s t. D op iero  w  p rz y p a d k u , g d y  
k lie n t ze sk o n ta  nie sk o rz y s ta , t. j .  n ie  p rze ś le  w  p ew nym  
o k res ie  czasu , w y n o szący m  od k ilk u  dn i do k ilk u  ty g o d n i 
z a p ła ty  za to w ar, firm a  skont.o cofa, o b c ią ż a ją c  ra c h u n e k  
o d b io rcy  to w aru  d o d a tk o w o  k w o tą  sk o n ta .

W y p o w ia d a ją c  się w  p o w y ższe j sp raw ie , izb a  d a ła  
w y raz  op in ii, że o p isa n y  sy s tem  k s ię g o w a n ia  u w ażać  n a 
leży za n iezg o d n y  z z a sad am i k sięgow ości.

Z ap isy w an ie  do ksiąg- su m y  fak tu ro w e j o skon to  p o 
m n ie jszone j w  m om encie , g d y  p rzy zn an ie  ow ego sk o n ta  za 
w isło  do  w a ru n k u  p rzy sz łeg o , k tó reg o  z iszczen ie  je s t  n ie 
pew ne  —  d a je  fa łszy w y  o b raz  w y so k o śc i o b ro tu  w  d a 
nym  okresie , co u zn ać  w y p a d a  z a  n iew łaśc iw e.

N adpłaty podatkow e a  odsetki od należności 
bieżących.

W  w ielu  w y p a d k a c h  p rz e d s ię b io rc y  n a d p ła c a ją  w sk u 
tek  n ied o p a trzen ia  na leżnośc i p o d a tk o w e , po  czym  d o p ie 
ro  p o d  k o n iec  ro k u , u s ta liw szy  n a d p ła tę  z w ra c a ją  się z 
p ro śb ą  o za rach o w an ie  n a d p ła ty  n a  b ieżące na leżnośc i p o 
d a tk o w e . P rz y  z a ra c h o w a n iu  n a d p ła c o n y c h  k w o t n a  bież. 
na leżnośc i p o d a tk o w e , k tó ry c h  te rm in  p ła tn o śc i ju ż  m inął, 
u rz ę d y  sk a rb o w e  lic zy ły  o d se tk i choc iaż  n a d p ła ta  p o w sta ła  
w cześn ie j.

O becnie, zgodn ie  z in s tru k c jam i, w y d an y m i p rzez  w ła 
dze sk a rb o w e , sp ra w a  ta  zo s ta ła  u re g u lo w a n a  w  ten  sp o 
sób, że w  w y p a d k u , g d y  n a d p ła ta  p o w s ta ła  w cześn ie j, od
setk i od  u reg u lo w an y ch  n ią  na leżności p o d a tk o w y c h  bież. 
nie b ę d ą  p o b ie ran e , g d y  p o d a tk i bież. są  w  ca ło śc i re g u 
low ane  sum ą n a d p ła ty . W  w y p a d k u , g d y  n a d p ła ta  p o k ry ła  
je d y n ie  p ew n ą  część n a leżn o śc i p o d a tk ó w  bież., na leżne  
o d se tk i p o b ie ran e  b ę d ą  je d y n ie  od różn ic .

H andel niesie pokój.
T o też słuszn ie  p o d k re ś la  p ro f. Z w eig  w  »I. K . C.«, 

że h asło  » ex p o rtire  o d e r sterbe«  (ek sp o rtu j lub  u m rzy j) 
rzucone p rzez  k a n c le rz a  H itle ra , a  za razem  p o d ję te  p o 
w szechn ie  p rzez  w szy stk ie  n a ro d y , choć za p o w ia d a  p o c z ą 
tek  w o jn y  g o sp o d a rcze j, o d su w a  n iebezp ieczeństw o  s ta rc ia  
zb ro jn eg o . W o jn a  bow iem  n iszczy  h an d e l, a  ludzie  n ie 
chętn ie  b u rz ą  św ieżo w zn iesione  g m ach y , c h o ćb y  g m ach y  
w y m ian y  m ięd zy n aro d o w ej.

W  w y śc ig u  ek sp o rto w y m  ja k ie g o  je s te śm y  św ia d k a 
mi, u czes tn iczy  i P o lsk a . U  n a s  szczegó ln ie  odbudow a' 
h a n d lu  zag ran iczn eg o  nosi c h a ra k te r  » lik w id ac ji 'm a r tw y c h  
g ran ic« . D o ty ch czas k ie ro w a liśm y  do  w szy s tk ich  są s ie d 

nich  k ra jó w  zaledw ie  21 p roc . naszego  e k sp o r tu , z cze
go dw ie  trz ec ie  do N iem iec. B lisko  cz te ry  p ią te  naszego  
ek sp o r tu  k ie ro w a ło  się  n a  ry n k i d a lek ie , ty m  sam ym  czę
sto  m niej ren tow ne .

N ie w chodzim y  w  p rz y c z y n y  tego  s ta n u  rzeczy , a le 
s tw ie rd zam y , że je s t  to  s ta n  d la  n aszeg o  h a n d lu  n iek o 
rzy s tn y , k tó ry  n a leż a ło b y  zm ien ić  i k tó ry  m ożna zm ienić.

T o też  je s t rz eczą  p o c iesza jącą , że  n a sz a  p o lity k a  h a n 
d low a idzie  w  ty m  k ie ru n k u . N asze o b ro ty  z N iem cam i 
p o w ię k sz a ją  się (N iem cy  p o w ró c iły  n a  p ie rw sze  m iejsce  
w  n aszy m  h a n d lu  zag ran iczn y m ), ro zsze rzy liśm y  u k ła d  
h an d lo w y  z R o sją , z a w arliśm y  t r a k ta t  z L itw ą . O becnie 
idz ie  k o le j na  p o zo s ta ły ch  są s iad ó w  (Ł otw a, C zechosłow a
c ja , R u m u n ia ), o raz  n a  p a ń s tw a  n a d d u n a jsk ie  i b a łk a ń 
sk ie , k tó re , choć  n ie  są  naszy m i sąs iad am i, s ą  n am  geo 
g ra fic zn ie  b lisk ie , a  h an d lo w o  n as  u zu p e łn ia ją .

M iejm y n ad z ie ję , że n asza  p o li ty k a  h a n d lo w a  n ie  sp o 
cznie po  p o czą tk o w y ch  su k cesach .

Zm iana rozporządzenia o w arunkach udzielenia 
pozwoleń na  praw o przywozu tow arów  objętych 

zakazem  przywozu.
R ozp o rząd zen iem  M inistra  P rzem . i H and lu  z- 9 lu teg o  

1939 r. og łoszonym  w  Dz. U. R . P . N r. 13 w  p rzep isach  
z 8 m a ja  1930 r . o w a ru n k a c h  u d z ie la n ia  pozw oleń  n a  
p raw o  p rzy w o zu  to w aró w  o b ję ty ch  zak azam i p rzyw ozu . 
(Dz. U. N r. n a s tę p u ją c e  zm iany :

1) § 2 o trzy m u je  b rzm ien ie :
„P ozw o len ie  n a  p rzy w ó z  w y d a je  się n a  oznaczony  o- 

k res  czasu . P ozw olen ia , n a  p rzy w ó z  tow arów , o b ję ty ch

§ 8, lit. b) o raz  § 13, lit. d) b ę d ą  ho n o ro w an e  p rzez  u rz ę 
d y  celne w p o rta c h  po lsk iego  obszaru  ce lnego  rów nież  w  
p rz e c ią g u  d n i 10 po  u p ły w ie  ich  w ażności. T e rm in  w ażn o 
ści pozw o len ia  je s t d ochow any , jeże li to w a r zo s ta je  og ło 
szony  do o d p ra w y  celnej o sta teczn e j p rzy w o zo w ej p rzed  
u p ły w em  te rm in u  w ażnośc i pozw olen ia . W  p o szczegó lnych  
p rz y p a d a k c h  M inisterstw o P rzem ysłu ; 1 H an d lu  m oże ze
zw olić w d ro d ze  w y ją tk u , a b y  te rm in  w ażn o śc i pozw olę-, 
n ia  u w ażać  za d o ch o w an y  rów n ież  w ted y , g d y  to w a r zo 
s ta je  zg ło szony  od o d p ra w y  n a  sk ła d  ce ln y  p rzed  u p ły 
w em  te rm in u  w ażn o śc i pozw o len ia . W  ty c h  p rz y p a d k a c h  
w  p o zw o len iu  p rzy w o zu  b ęd z ie  u m ieszczo n a  k lau zu la :

„P ozw o len ie  p rzy w o zu  w ażn e  rów n ież  w ted y , g d y  to 
w a r p rz e d  u p ły w em  te rm in u  w ażnośc i p o zw o len ia  zo stan ie  
zg ło szony  do o d p raw y  n a  sk ła d  ce ln y .”

2) § o trzy m u je  b rzm ien ie :
„W  raz ie  n ie w y k o rz y s ta n ia  w y d a n y c h  pozw o leń  p o 

b ra n y c h  o p ła t n ie  zw raca  się.
M in ister P rzem y słu  i H a n d lu  m oże zezw olić n a  zw ro t 

o p ła t od  w y k o rz y s ta n y c h  pozw oleń  w  n a s tę p u ją c y c h  p rz y 
p a d k a c h :

a) jeże li to w a ry  o d p raw io n e  n a  zasadzie!.tych  p o zw o 
leń  z o s ta ły  n a s tę p n ie  za  zezw olen iem  w ład z  cę lnyeh  w y 
w iezione z p ow ro tem  za g ran icę .

b) je że li to w a ry  o d p ra w io n e  n a  zasad z ie  ty c h  po
zw oleń zo s ta ły  po p rze ro b ien iu  w  k ra ju  w yw iez ione  za g ra 
n icę ; . \

c) jeże li do to w aró w  o d p raw io n y ch  n a  zasad z ie  ty ch  
pozw oleń  zasto sow ano  zw ro t , c ła  z ty tu łu  - d o d a tk o w eg o  
p rz y z n a n ia  zn iżek  ce lnych  lub  zw oln ień  ód c ła , p rzew i
dz ian y ch  w  ro zp o rz ą d z e n ia c h  w y d a n y c h  •. na, ^podstaw ie a rk  
23, u st. 1, lit. a) p ra w a  ce lnego .”

Z m iana  obow iązu je  od  20 lu teg o  b r.
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USTAWODAWSTWO PODATKOWE.

Odtworzenie ksiąg handlowych.
Dotychczas było praw nie niew yjaśnione, czy od

tw orzone księgi handlow e w  w ypadku ich zniszcze
nia, kradzieży itp. m a ją  moc dowodową. Obecnie 
spraw a ta została w yjaśniona.

Najwyższy T rybunał A dm inistracyjny w m oty
w ach w yroku z dn. 26 listopada 1937 r. 1. rej. 1653/36 
stanął na stanow isku, że księgi odtw orzone (na sku
tek dokonanej kradzieży ksiąg zasadniczych) na 
podstaw ie luźnych dowodów rachunkow ych, nie m a
ją  w aloru  sanującego b rak  pierw iastkow ych ksiąg, 
naw et w  pojęciu zapisków. Zapiski rachunkow e bo
wiem  wtedy tylko m ogą uchodzić za zdatny m ate
ria ł rachunkow y, jeśli zaw ierają wpisy pierw iastko
we, czyli wpisy dokonyw ane bieżąco z odnośnym i 
zaszłościam i gospodarczym i.

Niewykazanie w  dzienniku nazw isk odbiorców, 
k tórym  udzielono bonifikat, n ie  uzasadnia sam o 
przez się uznania  tego w ydatku za niepotrąealny, 
lecz tylko daje praw o w ładzy do żądania uzupełnia
jących dowodów.

W yrok NTA z 8 czerwca 1936 r. 1. rej 4028/34. 
W  w yroku tym  NTA ustalił, że b rak  w dzienniku 
poszczególnych nazw isk odbiorców, k tó rym  udzielo
no bonifikaty, jest uchybieniem  form alnym  w księ
gowości i nie m oże więc powodow ać uznanie odno
śnego w ydatku za n iepotrąealny bez żądania ze stro 
ny w ładzy dodatkow ych wyjaśnień.

Odsetki o trzym ane od wypożyczonego kapitału , 
podlegają opodatkow aniu, choćby przekraczały  do
zwoloną przez praw o wysokość.

W yrok  NTA z dnia 19 m aja  1938 1. rej. 836/36. 
...N ietrafne jest zapatryw anie skargi, że lich

w iarskie odsetki nie podlegają opodatkow aniu. Dla 
zakresu podatkow ego m iarodajna  jest bowiem  jedy
nie rzeczywistość gospodarcza, bez względu na to, 
czy dochód uzyskany został w  sposób legalny wzglę
dnie m oralny, lub nie....

* * *

O rdynacja podatkow a nie przepisuje zawiado-

MASZYNY DO PISANIA
biurowe — walizkowe

|  Wi el ki  wybór  g 
o Fabryczne ceny u

G u s ta w  KREMLER
Kraków, Floriańska 8

Telefon Nr. 135-41

m ienia p łatn ika o term inie przesłuchania św iadka 
przez władze skarbow e.

Podanie w orzeczeniu w ładzy odwoławczej je 
dynie konkluzji z przesłuchania zaofiarow anego 
przez p łatn ika św iadka w form ie ogólnikowej, m ia
nowicie, że zarzu ty  odw ołania nie zostały udowod
nione, nie stanow i dostatecznego rozpraw ienia się 
z dowodem.

W  w yroku tym  NTA ustalił, że postanow ienia art. 
(57 O. P  , k tó re  nakazu ją  pow iadom ienie p ła tn ika  o 
term inie przesłuchania świadków lub biegłych pod 
przysięgą przez sąd, dotyczy tylko tego w ypadku, 
kiedy p ła tn ik  żądał przesłuchania św iadków lub bie
głych pod przysięgą, jeśli zatem  płatn ik  żądał jedy
nie przesłuchania świadków, a w ładza skarbow a 
zbadała ich bez udziału p łatn ika — to postępow anie 
w ładzy zgodne było z przepisam i Ord. Podatkow ej.

Nie podanie powodów w orzeczeniu K om isji Od
woławczej, dla k tórych  zaofiarow ane przez p łatn ika 
dowody zostały zdyskw alifikow ane —  pozbawia 
p łatn ika  m ożności należytej obrony i jest wadliw o
ścią postępow ania.

Pom inięcie w m otyw ach w ładzy odwoławczej 
zaw artego w  odw ołaniu żądania przesłuchania bie
głych pod przysięgą, stanow i wadliwość postępow a
nia.

W yrok NTA z 21 w rześnia 1938 1. rej. 1016/37.
W  w yroku tym  NTA ustalił, że z act. 67 O. P. 

w yraźnie wynika, iż praw o żądania przesłuchania 
biegłego pod przysięgą przysługuje nie tylko w ła
dzy, ale i płatnikow i.

przêazdif grupowe |* DO PALESTYNY NA SWIFTA
przez Konstancę. Triest lub Marsylie
P A I T A II D K r a n ó w ,  ul. S z p i t a l n a  30

W  L  1 W  U  K  Telefon Nr 161-81
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K R O N IK A  ŚLĄSKA
W ystawy sklepowe w Katowicach.

W ystaw y sklepowe w Katowicach znane są z te
go, iż często są zm ieniane. Obecnie „Białe Tygodnie“ 
są już na ukończeniu i szereg w ystaw  sklepowych 
zwłaszcza w  branży  tow arów  m odnych, tekstylnej 
i obuwianej sto ją pod znakiem  wiosny. Poziom  a r
tystyczny całego szeregu wystaw  wzbudza ogólny 
podziw.

Likwidacja przedsiębiorstw.

W  ostatnich czasach uległ likw idacji cały sze
reg żydowskich przedsiębiorstw  handlow ych głów
nie na terenie Katowic. I tak  na ul. Pierackiego 
zlikw idow any został sklep tow arów  m odnych, 
przy ul. św. Jana  sklep trykotaży, w kró t
ce zostaje zlikw idow any duży m agazyn obu
wia przy ul. 3-go Maja, następnie sklep tow arów  że
laznych, sklep cukierniczy oraz sklep m ąki i kaszy 
przy pryncypalnych ulicach m iasta. Również m ów ią 
o perypetiach dużego dom u tow arow ego oraz o in
nych m niejszych przedsiębiorstw ach. Zlikwidowane 
zostały rów nież 2 kolek tu ry  loterii państw ow ej.

Również w  zakresie nieruchom ości zanotow ać 
m ożna kurczenie się stanu posiadania.

Zmiana adresu Stow. Kupców G/śl.
Lokal Stow arzyszenia Kupców G/Śl. w  Katowi

cach znajduje  się obecnie przy ul. Stawowej 7, m. 3, 
I. p. Telefon jak  dotąd Nr. 325-03.

Poradnia podatkowo - buchalteryjna.

. Stow arzyszenie Kupców w Katowicach przypo
m ina, że prow adzi nadal poradnię podatkow o-bu- 
chalteryjną, z k tórej członkowie m ogą korzystać bez
płatnie.

W  okresie zeznań do podatków  obrotow ego i 
dochodowego rozesłano do członków szczegółowy o- 
kólnik, w yjaśniający zasady i term iny  zeznań po
datkow ych, niezależnie od tego udzielono całem u 
szeregowi zgłaszających się członków porad  w tym  
zakresie bądź telefonicznie, bądź też osobiście.

Pomoc Zimowa Bezrobotnym.

W  dniu 6 bm . odbyło się w Izbie Przem ysłow o- 
Handlowej w  Katowicach posiedzenie Podsekcji dla 
H andlu w yłonionej przez Sekcję Zbiórki Pieniężnej 
W ojew . Oby w. K om itetu Zimowej Pom ocy Bezro
botnym , w  k tó rym  wzięli udział m. in. przedstaw i
ciele Stow arzyszenia Kupców, Centrali Drobnych 
Kupców i Zrzeszenia Przedstaw icieli Handlowych.

Przedstawiciele poszczególnych organizacji ku-

HURTOWNIA IMPORTOWA 
„GLOBUS" W WARSZAWIE

p o s z u k u j e  
s a m o d z i e l n e g o  k s i ę g o w e g o

obeznanego z nowoczesnymi formami rachunko
wości. Wymagana znajomość k a l k u l a c j i  oraz 

obliczeń statystycznych.
Zgłoszenia „Globus** do A dm . „P rzeg lądu  Kupieckiego**

pieckich złożyli spraw ozdanie o przebiegu dotych
czasowej akcji. W  dyskusji podniesiono, że na or
ganizacjach spoczywa obowiązek kontroli w płat 
członków na fundusz Pom ocy Zimowej Bezrobot
nym.

W  związku z powyższym  Stowarzyszenie Kup
ców G/Śl. wzywa ponownie swoich członków o przy
spieszenie w płat na powyższy fundusz w edług usta
lonych norm , a przede w szystkim  prosi o zaw iada
m ianie o uskutecznionych w płatach, celem um ożli
wienia prow adzenia ewidencji. Zaw iadom ienia nale
ży przesyłać na piśmie.

Sytuacja w handlu żelaznym na Śląsku.
Z charakterystyki sytuacji gospodarczej w  han 

dlu żelaznym  w ub. r. przedstaw ionej na W . Ze
bran iu  Zrzeszenia Kupców Branży Żelaznej W ojew . 
Śląskiego w Katowicach przez prez. Jerzego Klockie- 
wicza, w ynika, że obroty w handlu  żelaznym  za r. 
1938 uznać należy za dobre. Przedsiębiorstw a tej 
b ranży  osiągnęły w  uh. r. dobre rezulta ty  i przew aż
nie większe obroty. Z m om entów  ujem nych w ym ie
niono zbyt m ałą  siłę nabywczą klienteli rolniczej 
oraz pewne osłabienie obrotów  na żelazo budow la
ne w  m iejscow ościach położonych w pasie przygra
nicznym.

Konferencja w Katowicach w sprawie eksportu 
do Ameryki Półn.

W  związku z pobytem  w Polsce p. H enryka 
Taubenfelda urzędującego w Konsulacie R. P. w 
New Y orku w charakterze delegata Izb Przem ysło
wo-Handlowych, zorganizow ała Izba Przem ysłow o- 
H andlow a w Katowicach w dniu 7 hm . szereg kon
ferencji branżow ych, na k tó rych  przedstaw iciele po
szczególnych b ranż  mieli m ożność om ówienia sp ra
wy eksportu  do Stanów Zjedn. A m eryki Półn.

P. T aubenfeld bada obecnie na drodze osobistych 
kon tatków  z zainteresow anym i firm am i możliwości 
naszego wywozu do A m eryki Półn., a przepowadze- 
nie bezpośrednich rozm ów z delegatem  pozwoliło z 
jednej strony  zorientow ać się co do w ym agań rynku 
am erykańskiego, z drugiej zaś strony określiło ist
niejące możliwości wywozowe.

15



KRONIKA T A R N O W S K A
P o d a je  się do  w iad o m o śc i za in te reso w an y ch , iż k a ż d y  

k u p iec , z a tru d n ia ją c y  w  sw oim  p rzed s ięb io rstw ie  uczn iów  
h an d lo w y ch  (su b jek tó w ) je s t ob o w iązan y  w  m y śl a rt . 111 
do  125 p ra w a  p rzem ysłow ego  zaw rzeć  ze sw ym i p ra k ty 
k a n ta m i h an d lo w y m i p isem n ą  um ow ę, u s ta la ją c ą  w a ru n k i 
n au k i, a  to  w  c iąg u  4-ch ty g o d n i po je j  rozpoczęciu . U chy
len ie  się p ry n c y p a ła  od pow yższego  obow iązku  zagrożone 
je s t  g rz y w n ą  do 1000 zł. w zgl. a re sz tem  do 14-tu  dni. 
Z u w ag i n a  to , iż k u p ie c  b ęd ący  członkiem  Z rzeszen ia , k tó 
re  w ła sn ą  u c h w a łą  po stan o w iło , że w sp o m n ian e  um ow y o 
n a u k ę  w  p rzed s ięb io rs tw ie  cz łonka  Z rzeszen ia  w in n y  być  
zaw ie ran e  p rzed  tym że  Z rzeszen iem , je s t obow iązany  w  
m yśl p o w o łan y ch  p rzep isów  p ra w a  p rzem ysłow ego  zaw rzeć  
z p ra k ty k a n te m  um ow ę p rzed  sw o ją  o rg a n iz a c ją  zaw o d o 
w ą, —  se k re ta r ia t Z rzeszen ia  będzie  w  n a jb liższy m  czasie 
p rz y jm o w a ł o d n o śn y ch  cz łonków  - in te resan tów , celem  u- 
d z 'e len ia  im in fo rm ac ji, w sk azó w ek  oraz p o m o cy  w  re d a 
g o w an iu  p rzed m io to w y ch  um ów .

W  zw iązk u  z p rzep ro w ad zo n y m i w  n iedzielę  5 bm. 
w y b o ram i do  ra d y  m ie jsk ie j T a rn o w a  u zy sk a li w  ram ach  
Z jed n o czo n eg o  Ż ydow sk iego  B loku  m a n d a ty  ra d n y c h  pp . 
p rezes M gr. I. S p ie lm an , w icep r. H e n ry k  H o lla n d e r  i czło
nek  Z rzeszen ia  p . S. F le ischer.

W  m iesiącu  lu ty m  b r. se k re ta r ia t Z rzeszen ia  p rz y ją ł  
244 in te resen tó w  w  sp ra w a c h  han d lo w y ch  i p o d a tk o w y ch  
oraz  w y sto so w ał 23 p ism  w  sp raw ach  o rg a n iz a c y jn y c h .

Z Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców.

W  ram ach  cyklu odczytów urządzanych przez 
Krakowskie Stowarzyszenie Kupców oraz szkoły 
K. S. K. (G im nazjum  Kup. i Szkoła A dm inistracyj
n o -  H andlow a w Krakowie) pod hasłem : Droga do 
podniesienia zyskowności przedsiębiorstw a odbę
dzie się

w niedzielę 12 marca o godz. 18-tej 
I. w ykład na tem at: „Dlaczego i jak klienci kupują?44 
D ra Stanisław a M andelbaum a, prof. Żydowskiego 
G im nazjum  Kupieckiego w Krakowie.

Dyspozycja w ykładu:
1) M otywy skłaniające klienta do kupna,
2) F orm y zapłaty  w  sprzedaży sklepowej,
3) Zapłata p rzy  odbiorze tow aru  w  sklepie,
4) Zapłata przy  odbiorze tow aru w  domu,
5) Kupno na rachunek  i na „książeczkę14,
6) K ontrola sprzedaży kredyhrw ej,
7) Odsyłanie paczek do domu,
8) Reklam acje, zw roty i zam iana tow aru,
9) Targow anie się,

10) Problem  stałych cen (ak tualna akcja kupiec
tw a w ielkopolskiego).
W ykłady odbywać się będą w lokalu K rakow 

skiego Stow arzyszenia Kupców w K rakow ie przy 
ul. Grodzkiej 40, I. p.

W s t ę p  wo l n  y. Goście m ile widziani.

Wiosenne Targi Praskie — Targi eksportowe 
nowej Czechosłowacji.

C iężki cios, ja k im  d o tk n ię ta  z o s ta ła  C zecho-S łow acja  
w p aźd z ie rn ik u  1938 r., p rz y n ió s ł k ra jo w i tem u  w ielk ie  
s tra ty , n ie p o tra f ił  je d n a k  z łam ać  żyw otności te g o  n a ro d u . 
N o w a C zecho -S łow acja  z a ję ła  się n a ty c h m ia s t p rz y s to so 
w an iem  życ ia  p o lity czn eg o  i g o sp o d a rczeg o  do now ych  
w a ru n k ó w  i p o św ięca  sw e s iły  w  p ie rw szy m  rzęd z ie  g o 
sp o d a rcze j odbudow ie  k ra ju .

T a rg o m  P ra sk im , k tó re  w o s ta tn ich  la ta c h  sta łe  się 
ro zw ija ły , p rz y p a d a  w  now ej C zecho-S low acji don iosłe  z a 
dan ie , N ad ch o d zące  T a rg i w iosenne, k tó re  o d b ę d ą  się od 
12— 19 m a rc a  1939 r., p rz e d s ta w ią  z a g ra n ic y  p ro g ra m  w y 
tw ó rczo śc i now ej C zecho-S łow acji. N a  p o d staw ie  n a d z w y 
czaj żyw ego  za in te re so w a n ia  się p rzem y słu  czechosłow a
ck iego  u czestn ic tw em  w  obecn y ch  T a rg a c h  je s t n ie w ą tp li
w a, że w iosenne T a rg i sp e łn ią  z pow odzen iem  sw e w ażn e  
zad an ie , p o d a ją c  d o k ła d n y  p rz e g lą d  zdo lności w y tw ó rcze j 
k r a ju  oraz czechosłow ack ich  ź ró d e ł zak u p u .

N ad ch o d zące  w iosenne T a rg i P ra s k ie  o d b ęd ą  się w  
czasie  od 12— 19 m arca  1939 r., t. j. od n ied z ie li do  n ie 
dzieli, a  n ie  ju ż  od p ią tk u , ja k  to  m ia ło  m ie jsce  d aw n ie j. 
G ościom  zag ran iczn y m  u d z ie la ją  czechosłow ack ie  p lacó w k i 
k o n su la rn e  b ezp ła tn e  w izy  po p rzed ło żen iu  leg ity m a c ji t a r 
gow ej.

Uczczenie pamięci błp. Tadeusza Epsteina 
przez K. S. K.

Na wieść o zgonie błp. Prezesa Tadeusza Ep
steina, zwołało Prezydium  Krak. Stowarzyszenia 
Kupców posiedzenie żałobne do lokalu Stowarzysze
nia na czw artek, dnia 9 bm . o godz. 1 w poł.

Na żałobnym  zebraniu zjaw ili się wszyscy 
członkow ie W ydziału  Stow arzyszenia oraz wzięli 
w nim  udział p p . :  Prezes Izby P. II. Antoni Gotz- 
Okocimski oraz D yrektor inż. H enryk Mianowski.

Rzewne wspom nienie pośm iertne wygłosił P re 
zes Stowarzyszenia p. Maks Lauterbach, podnosząc 
niepospolite zalety charak teru  i um ysłu  błp. Z m ar
łego, w skazując na .Tego olbrzym ie zasługi dla spo
łeczeństwa i k ra ju  na niwie gospodarczej, na Jego 
w ybitną działalność na polu organizacyjno - zawo
dowym , na uznanie, z jak im  błp. Tadeusz Epstein 
spotykał się stale zarów no ze strony społeczeństwa 
jakoteż W ładz.

Od szeregu lat w spółpracow ał nieodżałow anej 
pam ięci Tadeusz Epstein ze Stowarzyszeniem  Kup
ców, zawsze przychylnie ustosunkow ując się do je
go słusznych postulatów , służył m u radą i pom ocą, 
daw ał inicjatyw ę do licznych poczynań zwłaszcza 
w  dziedzinie ku ltu ra lno  - oświatow ej, przyczynił 
się do poważnego rozkw itu  naszej organizacji za
wodowej, k tó ra  udzieliła Mu najw yższej godności, 
jaką  dysponuje, m ianu jąc  go w r. 1935: H onoro
wym  Członkiem  Stowarzyszenia.

Po tym  przem ów ieniu, na znak żałoby posie
dzenie zam knięto.
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Dziś w Kinoteatrze Dźwiękowym „ W A N D A ” św. Gertrudy 5.

Największy film polski tegorocznej produkcji

O czym sie
nie mówi

W rolach głównych:

Angel-Angelówna Ina Benita 
Mieczysław Cybulski

Porania filmowe
W sobotę, dnia 11-go marca o godzinie 3-ciej pop. 

W niedzielę, dnia 12-go marca o godzinie 10 i 12

z powyższego programu
Ceny miejsc od 50 groszy.

ZAKŁAD RYTOUJNłCZY WYTWÓRNIA PIECZRTEK 
i ETYKIET TŁOCZONYCH RÓŻNOKOLOROWYCH,

a f l S C H H C l B
KRAKÓW,  G R O D Z K A  4 6

  TEL. 1 3 2 -5 6  ---------

G R R IU U R V
UISZ€LKI€ SZTRNC€ 

j STflLOUl€imOSI^ZN€

€ T V  K I 6 T V
i O P O K O W A N m  
T Ł O  C Z O N &

P I € C Z Q T K I
K A U C Z U K O U i e
i m e T f i L o w e

P i e c z ę c i e
DO SYGNOUlfiNIfi 
SKRZYŃ i WORKÓW

SZVLDV EmflUOUJRNE
i m e T A L O w e

K onces. przez Min. Przem ysłu  i H and lu

BIURO INFORMACYJNE

„ K O S M O S ”
Wł. I. K ornb lum  — istn iejące od 1925 r.

w Krakowie ,  R akow icka
T e l .  1 5 7 - 3 8

udziela wszelkich i n f o r m a c y j  w kraju i

r ' M
i e k a  1 1

i zatrraoścą

m d

i i i i

„Chwila“
dziennik d la spraw  politycznych, 
s p o ł e c z n y c h  i k u l t u r a l n y c h

Lwów, ul Podwale 3
Tel. Red. 203-22, tel. Adm. 227-68 
Ka nt o r  O g ł o s z e n i  Prenumeraty: 
LWÓW, PODWALE 1 — TEL. 228-16 
Najpoczytniejszy dziennik Małopolski.
Ukazuje się 2 razy dziennie
i przynosi najświeższe i najpewniejsze 
wiadomości z w s z y s t k i c h  dziedzin.
O b f i t y  d z i a ł  g o s p o d a r c z y
Prenumerata miesięczna ob u - w y d ań  
z dostawą do domu względnie na 
prowincję zł 6'60

Najdogodniejsza
i najskuteczniejsza reklama.

III

Angielskie Biuro Informacyjne

SHARP & AKIS LIMITED
w Londynie

udziela szczegółowych in form acji pisem nych 
i porad we wszystkich spraw ach dotyczących 
Anglii i dom iniów  brytyjskich. Specjalności:

Informacje Eksportowe —  Importowe —  
Szkolne — Imigracyjne. — Opłata nrinimąlna.

Bliższe wiadom ości w redakcji „Prze^lądii
Kupieckiego".



3  x trw alsze spody
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N A  P R Z E i P W t O Ś M I l U i

3go
£ 4 6  ^  9 0
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3222 00

Spółdzielczy Ban U  upiecłwa HraLowiLiego
sp. z ogr. odp.

Grodzka 40, I. p. — telefon 157-18.

I P r z e p r o w a d z a  szybko, tanio I 
i solidnie wsz el ki e tranzakcie I )  
wchodzące w zakres bankowości |

Cena abonamentu :
•Abonam ent kw artalny  4 zł

i, półroczny 8 zł
„ roczny 16 zł

Prefenm eratę i ogłoszenia przyjm ują 
w asystkie b iura  dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędow e Redakcji od 6 do 7 
wiecz. Rękopisów  R edakcja nie zwraca.

R edakcja i adm in istr. K raków . G ro d zk a  40.
Telefon Nr. 215-65

Konto P. K.  O . Nr. 400.342.

Ogłoszenia :
W ierna m ilim . 1 szp. aa okładce 40 gr«SZ)
W iersz m ilim . 1 tz p . na I i t r .  okładki 60 g r o t l f
W ieriz  milim . 1 iz p . w tekście 60 g r o i s ^
C ała strona  okładki Zł 200 Pół strony okładki 211 104 

Ćw ierć strony Z l 50 ó s m a  strony  Z ł 25 
Cała strona  w tekśeie Zł 450, P ó ł strony Z l 2®0

Ć w ierć strony  Z ł 120 Jedna ósm a strony Zł 60

W y d a w c a : K ra k o w sk ie  S to w arzy szen ie  K upców .

D ru k a rn ia  .Józefa F isch e ra , K rak ó w , ul. G ro d zk a  62.

R e d a k to r: D r. A rno ld  T h a le r. 

T elefon  104-12.


